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Z t o f l i  c e n t a .
Rosja tmmc swej obecnej niemocy i swego w e­

wnętrznego rozstroju nie przesiała stanowić dln 
Francji czynnika bardzo powabnego w systemie po­
litycznym Europy, jako zapora dla fal pangi rmanizmu 
Pomijając powody' finansowe, które tu także pewną 
rolę odgrywają a wiążą się ze znacznymi wkładami 
poczynionymi na rzecz Rosji jeszcze Drzed wojną — 
musi Francja z tego ostetmego względu pragnąć obok 
silnej i potężnej Polski jako naturalnej swe5 Sojuszni­
czki, także i odrodzonej i silnej Rosji.

Stąd też o ile przy oznaczeniu granic zachodnich 
Polska liczyć mogła na bezwzględne poparcie ze 
strony frrncucMej, c tyle rozwiązanie sprawy wschód 
niej i rozdziału dzierżaw polskich i rosyjskich łączy 
się dla Frarcji, z pev-nym kłopotem J tir spodziewać 
się możne Dtewątpliwie wahań i obaw by zaspokoje­
nie żądafi polskich nie działo się z „krzywdą rosyj- 
ską“ i nie nadwerężało zbytnio spoistości państwowej 
rosyjskiego imperjum.

\Vy.az r  tych obaw bardzo jasnym był artykuł 
znanego juz nam p. Rivet, pomieszczony w  „Temp- 
sie“ jeszcze poprzednio gdy chwila wprowadzenia w 
życie traktfta wersalskiego nlo wydawała się tak 
blizką — bardzo nam zresztą życzliwy, — choć nie 
w t wszystkiem odpcv-iadający rzeczywistości. P . Ri- 
vet usiłuje na wstępie przedstawić krążące w  l’olsce 
opinje o sprawie wschodniej, spełnia to jednak naj- 
zur-ełuiei fałszywie. Nie wiadomo kto go w tej mate- 
rji informował, lecz z piwnością wywiążą* się z tego 
nie dobrze, — gdyż iraczei korespondent francuski 
byłby sobie zdał oprawę. że w tej mierze nie panuje 
ti nas „unc confusion toute slave" ale istnieją dwa 
stanowiska bardzo jasno i wyraziście określone: jed­
no, które oparte na programie narodowym i jednoli­
tości państwowej znalazło wyraz w  żądaniach prze. 
dlcżonych swego 'zasu przez Komitet narodowy i w  
izw. mapie Dmowskiego domaga się wcielenia do Pol- 
j,ki jedynie i wyłącznie ciem polskich i do Polski cią- 
tacycn — i d~ugle ponieką 1 areksjonistyczne, które

sięga dalej, bo zmierza do stworzenia z Polski cystę- 
mu federacyjnego ooejmująpego i obszary dalsze na 
wschodzie. które niegdyś wchodziły w skład Rze­
czypospolitej. Nie byłby też sądził iż u nas wszyscy 
chcieliby na wschodzie zagarnąć jaknajwięcej, bez 
ograniczeń. ;i różnią się między sobą jedynie w spo 
solńe Prov adzi go to do wniosku, iż nadmierny roz­
rost dążeń polskich w kierunttu wschodnim przypisać 
należy ograniczeniom jakich. Polska doznaia na za­
chodzie w traktacie wersalskim wskutek stanowiska 
anglo-arnen kańsk'egn. W ytyka też słusznie i szcze­
gółowo wszystkie niesłuszności tego traktaiu w od­
niesieniu do Polski i wszystkie jego błędy, które prze- 
oczały stanowisko Polski jako istotnego czynnika 
równowagi europejskiej. Mniema przytem, iż to ście­
śnienie Polski na zachodzie musiało z tern większa 
siłą popchnąć ją na wschód. Fakt ten stwarza dla 
Francji położenie trudne. „Jesteśmy — pisze p. R. — 
z jednej strony miedzy siostrzycą naszą Polską, któ­
rej winniśmy wszystkie nasze starania nietylko ze 
względu na uczucia tradycyjne, ale i na to ezrm Pol­
ska byćoy winna łj. Frąnóją wschodu — s z drugiej 
sojuszniczką naszą Rosją, co dó której mamy bez­
względny obowiązek jej oszczędzania, by nie mlala 
podstawy ze słuszną urazą uważać się za "Niemcy 
■wschodu" Jedvn? -adą na zatamowanie wschodniej 
ekspansji Polski dopatruje p. R. w rewizji traktatu z 
Niemcami.

Nie wiemy, czy za taKie przedstawienie rzeczy 
będą wdzięczni panu Rivet jrgo infermatorzy. cf 
zwłaszcza, którzy go objaśniali wówczas gdy szło r  
zdyskredytowanie Komitetu narodowego, a pośród 
których rekrutują się właśnie wyznawcy aneksjonl- 
zmu federacyjnego. W  każdym razie ów artvkuł fest 

I znamienny jako wyraz o u t c h  wahań, o których wy­
żej wspomnieliśmy, wynikłych z przekonania, iż Ro­
śli, jako czynnika politycznego, zupełnie z rachuby 
wykreślić nie można.

Nie sądzimy by pogląd ten sa m w sobie mógł zbyt 
dla nas być niebezpieczny przy zaspokajaniu słusz­
nych naszych narodowych celów 1 by z nimi nie da? 
się pogodzić. Lecz równolegle z nim poczynają we 
Francji powstawać inne jeszcze objawi' — mianowi­
cie świadczące iż kuli dla sojuszu z dawna Rosj? nie 
wygasi jeszcze i że urok fascynujący jaki ta Rosjg

wraz z zaufaniem w nią pokładałem wywierała? coś 
po sobie pozostawił Zdradza się to zwłaszcza w gło­
sach od czasu do czasu się odzywających z tych kół 
nacjonalistycznych — zresztą wybitnie polonofilskicb 
— które przedstawia ,-Fcho de Paris“ i ,.La v©ix natio 
nale“. Dowodzą one, że we Francji tkwią jeszcze tu i 
ówdzie głębokie złudzenia co do wartości Rośli jako 
sojuszniczki i co do jej dominującej roli na wschodzie 
Europy. Brzmi w nich jakby echo sentymentalnej 
struny dawnego stosunku do Rosji, mą się też przy 
nich wrażenie, jakoby wyraziciele tych złudzeń zam­
knęli zupełnie oczy na obecna rzeczywistość, oddali 
się w jakimś sentymentalno-konserwatywnym odru­
chu wstecznym marzeniom, w których ukazuje się im 
Rosja w» takim blasku że usuwa on w cień wszystko 
inne a także i Polskę. Słowa Lloyda George‘a, iż Ro­
sję należy pozostawić by się ugotowała w swTmi wła­
snym sosie były szczególnie pobudliwe dla tych 
marzeń. „Walczono dzielnie w  ostatnich miesiącach 

żali się dr. Legendte na łamach „Echo de Paris“ — 
na rzecz Słowian bliższych, zaniedbując wielką ma­
cierz (!) której przyjaźń jest dla nas sprawą żywotną". 
Również gdzieindziej zdarza się od czasu do czasu 
spotykać glosy zatrącające podobną nutą.

Są to pogrobowce poglądów które panow ały we 
Francji przed wojną na Rosję, na kwestję wschodu i 
wygóle na Cały świat słowiański — a które możneby 
nazwać „une confusion toute occidentale". Marzy im 
sif znowu Rosja opromieniona tą aureolą potęgi i 
znacccnia. w jakiej ją przedtem widzieli. Zdają sie 
zurełnie nie wiedzieć, że obecna Rosja leży rozbita tak 
anarchią, że w  każdym razie nie będzie mogła two­
rzyć silnego czynnika politycznego przez dość długi 
przeciąg czasu, który otwiera możliwości dla sił zgo­
ła innych, a przed ewszyslkiem dla Polski. Prawią też 
o wielkiej sojuszniczce, o jej przyjaźni, o ofiarach 
przez nią poniesionych — tek, jakby doświadczeni! 
ostatnich lat przeszły po nich bez śladu, jakkolwiek 
mogły one pouczyć, że przyjaźń rosyjska nie była .;ak 
skuteczny, jak w to we Francji wierzono.

Chłodne i trzeźwe rozpatrzenie wydarzeń wo­
jennych okazałoby, że Rosja od początku bynaj­
mniej nie wywiazata się ze swych zadań sojuszt: 
czych, że nie podpo-ządkowata się wspólnemu celo­
wi, coby było znacznie odmieniło p u  ebieg wojnyTją

W yonwa na front litewski.
r  i  ii i .

i znowu sapiąc i pcdiygując sunie nasz pociąg 
V Kczorem przez litewskie równiny. Znowu wagon o 
twardych ławkach, naładowany oficerami, żołnierza­
mi którzj z  uriopu, lub też przeniesieni, jadą do 
swych pułKów. Postacie coraz bardziej marsowe, e- 
jtwipunrk córą? wyraźniej wojenny. Czuć blizkość 
|-ontu. Mam za towarzyszów swoich dwóch legioni­
stów: jeden z drugtej, t. tw . Żelaznej brygady, dru­
gi z brygady Muśnickiego. Z noczątku rozmowa idzie 
tępo, potem następuje rozkrochmalenle i dowiaduję 
się rozmaitych rzeczy ou „katolika", bo co się tyczy 
naszego „legwna*, to niczego dowiadywać się nie 
potrzebuj, ^nam ich wsz3r-stkich na wylot, nie po­
wiedzą ml nic nowego kochane chłopaki:

Rozmowa toczy się ożywiona, dowiaduję się z 
niej. że w Brz eściu w  twierdzy, zbudowanej na dwa 
tysiące ludzi, niema zupełnie yewnych potrzebnych 
ubikacji. Oficerów, mieszkających tam z żonami, o- 
gamia rozpacz. Nie dziwi n rie  to wcale, bn w  ciągu 
hFkodniowej podróży, zdołałem ocenić w całej 
Pełni tradycyjną kulturę wschodu.

Pociąg tymczasem zbiera nogi i rwie naprzód 
trochę żywiej, jakby i iemu na nom  sio spieszyło. Na 
trzystankach zato odpoczywa sobie dłu "o, co jest 
prawdziwą klęską finansową dla podróżnika, bo z sa­
mych nudów idzie do bufetu, gdzie są tal Pyszne za­
kąski. że można przejeść majątek. Jedni oficerowie 
zostają po drodze, nowi wsiadają, O radości, otc m t ■ 
lome i  czasów wojnj ukraińskiej twarze, ukazują się

w przedziale. Więc to iuż naprawdę tak blizko? Więc 
naprawdę powitam wkrótce po kilkomiesieeznej roz­
łące dzielną, n.estrudzoną w służbie Polsku chlubnie 
na kartach wojny zapisaną,.... Dywizję?

Powitanie. W3rk r z y k n ik i .  omal. że nie łzy rozczu 
lenia,

— Jakżeż wam się wiedzie? cc słychać? cóż boi 
szewiki?

— Bolszewiki, nie w ielka parada... a co słychać? 
ot robi się, co może.... nieźle, nieźle...

— Dziadka brak d wzdycha ktoś z ziemnego 
kąta. Przez chwilę zapada milczenie.

Nagle mocny bJask zaróżowił spomiałe szyhy, 
fakgdybyśmy jechali obok pożaru.

— Co to takiego?
— Linia demarkaeyjna
Ogromny słup ognia bucha? na potu. tuż prawie 

koło nasypu kolejowego. Było coś uroczego i niesa 
inowitego w tym sanunhmr płomieniu, roznieca­
nym na bezkresnem polu.

— Tu Polska — tam Litwa, — wskazywał ofi
ccr

_  Tu Polska, tam Litera — pewtarzatr. szeptem 
i robi mi się niewymownie smutno. Jak nić z wrzecio­
na, snują się wciąż jedne i te same słowa... nrjcu- 
dmejsze słowa, najcudniejszego polskiego poematu:

„Litwo ojczyzno moia“ !....
Po polsku pisał, po polsku.- I po pulsku swoją Oj­

czyzną ją nazywał: A teraz? „Tu Polska, tam Litwa" 
i ten krwawo-złoty płomień na szerckiem polu. Linja 
demarkaeyjna. j

Paf! paf! paR
— Co to? i

. — To nasi chłopcy strzelają, ot. tak sobie, z ucie­
chy, na wiwat.

Uważam, że „chłopcy" niektórzy mają tylko bluz­
ki na sobie, a jeden z nich caszle tak okropnie, że aż 
przykro słuchać.

— Do naszego pułku — przysłali trochę pła­
szczów, ale cywilnych, jesiennych. Żołnierze zamie­
niali się z chłopami tutejszymi na szynele, bo jakoś 
wstyd wojakowM w  cywilnym „nłstrze" chodzić. 
Przyznaję rację i oglądam na jakimś sierżancie rzeer 
niewidzianą dotychczas: biały kożuch z czarrym koł- 
nierzem. Sa to ostatnie nabytki wojskowe n? zimową 
kampanię i muszą być bardzo ciepłe, ale okropnie 
mokną.

Naraz pociąg zwalnia w przedziale wszczyna 
się ruch. Jesteśmy' u celu.

Za chwile wpadam, jeśli użyć można tej przeno 
śni — w objęcia.... Dvwjzji.

„A wszystko przepasane Jakby*wstęgą, miedzą
Zielona, na niej z  rzadka ciche grusze siedzą41....
— Oj. to p r a w d a , ze z rz a d k a  — mówi K o ch a n y  

p r o b o s z c z  d y w iz y j n y  — wszystko tu „ z  r z a d k a 4* s ie ­
dzi... c h a łu p a  od chałupy o w io r s tę . Szczera p u s ty -  
nias Boże odpuść.

Przyznaję mu zupełną słuszność, choć możliwe, 
że ta pustynia, zazieleniwszy się z wiosną będzie peł­
na pięknej i pierwotnej prostoty. Na razie jest szara, 
mokra, nudna, beznadziejna i dla zimujących tu wojsk, 
nad wyraz nrzykra. Odwilż czsml ją jeszcze brzyd­
szą i ma tylko tę dobrą stronę, źc można prowadzić 
ziemne roboty czyli kopanie nowów strzeleckich.

V; Tstopadzie srożyly się tu mrozy' i śnieżyce. 
Przez kilka dni mróz dochodził do 24 stopni 1 pojawi-
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a jro sJ to , “Le orze kiwnie. Frlerowafa słę własnymi te  
j eresami pofityczn*''- ' i sw Mmi celami i że poniosła o- 
fiar.; — fjak be*. psa foesow aniu Karpat) nie tyle dla 
wspPłBfij spraw y ntów, no wskutek zacietrzewie- 
nia się w  osiJtrrm :'■< tyeli cJtębnych celów.

&  to złudzę®., nad których ro iv, laniem czem • 
prętecj wteraśmy pracować. Nie sa one jewsatecht* i 
objiw iria si? i j»> 9»ąradyc2i«e. nie i .udzielają ich 
zdafr s% kooi. w  których reku ster pnBtyczar spo­
czywa. — nie cd^yw iły sfę też w «ncr.1e Clemen­
ceau która zresztą " rywołała niezadowolenie w ko­
lach rosyjskich w  Paryżu. łecz nie potrzeba by złu­
dzenia te istna*- * by Wugóle mięsza[y sie w Jaki- 
k o lw tk  sposób w spraw© urządzenia wschodnie! Eu­
ropy i  naszych granic.

Sprawa ta przedstawia <4© oh ententy w  dwoja­
kich. rzec można, wymiarach: — uwzgłedmenle dąż­
ności separatystycznych, tnriejsze lun większe zna­
czeń;- i  powngc przeUstŁ-Wiajacycfe, które teraz p<* 
wstają w  łonie chorej Rosji i tzw. ^aikantzacja Rosji, 
czy  le i  odrodź mie Rosji w pełnych graiucach bez u- 
wzxiędn'cHiu. tych seuaratyrirów, a danie jbn upustu 
co najwyżej; w  daleko posunięte! autonomii dla „ino- 
roćcć\v“  wta? w  obrębię tej s»roei państwowości io- 
syjSkiej. Zaga Jmenle to staje? i przed ami poniekąd w 
innej formie, wyrażatec de w owej dwojakiej koncep­
cji j r  aic wscbi obuch. Wszak główną myślą a rolen- 
niRÓw programu federalistyczocgo iesi rozbicie i o- 
slcbhnie Re*# przez utworzenie wiste? ek bulono 
wyck pt »*sta»ych gruncie owych dążę* seoara.y-
rtycm ych. . . . .

Każde /am ier *tńe poi-iyczne liczyć «łę winno 
t r z e ź w  z  w jtojw* rzeczywistości. ^ a c *  nad 
osłabieniem sąsiada zawsze z konieczności st' cr?yć 
musi -  ni :ge przeciwnik' i to często przeciwnika nie 
przejednanego. Mośe być ono wskazane i politycznie 
mądro tam ,gcLie zdoła być tak grunto m it przwPro- 
wadzene. i i  przeciwnik przestałby być nteb^piecz- 
nym. Czy Urbanizacji, Rosji i oderwanie od nie| dem. 
których ona nic /rzek laby się, bo nie zezwalałyby no 
to teetylko jej te-perjaUzm ale wprosi jei potrzeby 
państwowe, mogłaby ja do t t .  o stopnia osłabić, iżby 
odebrano jej moc szkodzenia? Rzut oka w obszar 
rosyjski z jego zasoba-K ritu ra b iy m i» cyfra ludności 
daje trzeźwą odpowiedź

Nie osłabianie zatem Rosji ani lej wzmacnianie 
może być wskaźnikiem nasiej polityki — ale jedyni': 
to w coetn zawiera się głównie nasz interes pań­
stwowy: niedopuszczenie do porozumienia rosyjsko- 
niemieckiego. I to też w tym tak (graniczonym za­
kresie może być na dziś jedyną &**mulą nasze; . sto­
sunku do Rosji. ^  1

Przegląd fmfltyczny.
PoUc* da Ukrainie.

Korespondent warszawski „limesJ pif ze; Po­
lacy zapewne rozszerzą swój okręg okupacyjny w 
miarę jak Rosjanie się wycofują w  celu zapobieżeń 
kraju przed orz :jśdem ponownem w  ręce bolszewic­
ki* Zmuszeni są do tego w pewnym stopniu aby za­
bezpieczyć swój front tiołudniowo-wschodu' i zapew­
nić sobie ważne źródło żywnoed.

Trzeba pewnej odwagi, aby opanować ukj % oo 
niepowodzeniu Penikina i Petlury dla utrzymania tam 
porządku. Trzy wielkie snuje tam się rozpadły, * kraj 
jest pełen broni i amunicji. Przedsiębiorcza awantur-

nb- może bez trudności zaopatrzyć swvch stronników 
w  Karabin j ,  karabiny maszynowo, a nawet artylerię,
1 bandy grabieżców uzbrojonych są bardzo liczne. 
Jedra z nich, jakoby złożona z 3000 luazi, działała na 
tyłach wojsk Penikina koło kołej' żelaznej i przyczy­
niła się do ich ciężkiego położenia: druga pod wodzą 
niejakiego Mazepy, teraz zawładnęła Kijowem i dzia­
ła w sojuszu z bolszewikami.

Odległość, na lak* posuną się Polacy, ~ d r tr  od 
Ich powódź* nia w zaprowadzeniu porządku w kraju, 
ale jeżeli wysiłek w  stosunku do ich zasobów nie bę­
dzie zbyt wielki, moga dojść do Kijowa, Ich celem iest 
ustalenie jakiejś adnunistrreji dla ludności kraju i w  
tych usiłowaniach niewątpliwie zawezwą pomocy 
Ukraińców, którzy zbiegli do Po'sk przed oienzywą 
Dcnikina i znajdują się obecnie w  Warszawie 1 Lwo­
wie. Te osobniki nic żądają włączenia Galicji Wschód 
niei do państwa ukraińskiego i s-i gotowi wypróbo­
wać wyniki umia kowanej reformy rolnej. Zdaje się, 
że chłop ukraiński, w  przeciwieństwie do wieikoro- 
syjskiego, gotów iest zapłacić pewną kwotę zc zie­
mię. która znalazła sie w jego posiadaniu wskutek re­
wolucji. ale nie myśli płacić podatków. B ęd z t to  za­
pewne największa trudnością dla nowej administra­
cji. Polacy, wkraczając n& Ukraiuc, będą posiadali t© 
przewagę naa Denikinem, że będą mieli szczein pu- 
parcie Rumunów w usiłowaniach stworzenia jak iego  
ro d z ju  państwa ukraińskiego.

Na Mazuracl;
Komitet Mazurski dow/aduje się od mężów tau- 

łanfa. którzy priekra iii się do W arszawy z Mazow­
sza P-uskiego. o energicznych i ną s/.eroką ckal© 
czynionych przygotowaniach bojowych Niemców na 
‘trenie plebiscytowym mazurskim, gdzie, jak wiado­
me. w 2 tygodnie do ratyfii acji ma przybyć koalicyj­
na komisja plebiscytowa.

Przybyli Mazurcy donoszą, że ś-go etycznie w 
Dymrach (Dimmern) pod Szczytnem odbyło się wiel- 
k'e zebranie Kriegervereinu pod przewodnictwem 
rektorów (nauczyciel) Steinera z rlozambarka j Że­
lazka z Rudzisk. Obecni na tern zebraniu gospodarze 
musieli podpisywać, kto z nich chce bronić Vaterlan- 
du. poetom ro/dano im 30 karabinów.

Bezwzględnie wiarogodni informatorzy donoszą, 
że w Hozambarku otrzymali karabiny: sołtys Scbar- 
nowski. August Luna, Schata, syn Mich; ła, j obaj re­
ktorzy (nauczyciele); karabin ma.zynowy posiadają 
synowie p. Skrodzkiej.

Na zebraniu wręcz zagrożono śmiercią postowi 
Zenonowi LewandowsKiemu z Poznania, członkowi 
Komitetu Mazurskiego i delegatowi tegoż Komitetu 
do Paryża, mówiąc, że on wszystko trzyma w  ręku 
i że ro  iego ..uprzątnięciu** Mazun po; ostaną Przi- 
Niemczech.

Zebrania takie, urządzane głównie przez nauczy- 
cłeh i pastoróv- hakatystycznych. odbywała się co 
niedziela przy coraz liczniejszym udziale zbirów 
niemieckich, ślubujących walkę na śmierć i żvcie z 
ksźdvm, ktoby chciał uszczknąć choćby pięd* ziemi 
z wielkiej, niepodzielne) i nieśmiertelnej ojczyzny 
niemieckiej.

Dzieje się io w przededniu prawie wkroczenr* 
Ententy na zrsbowane Polsce nemie,

Rosta sowiecka , bflzkł U  s e M l
ĆUiIsąewicy odgrażają się, i t  zdot"“ą wskrzesić 

rewolucję bolszewicką w Indiach.
W  związku z tein pc^osłaje zapewne fakt, Hóry 

się rozegra? w Konstantynopolu, ‘i amtejsza policja

!y slg na drogach w nleoywalych od lat ilcśclach
zgłodniałe wilku

Niebezpiecznie pusuczau się delęj nocą i nwi • 
szcza samotnie. W polow’C listopada znaleziono nie­
daleko jeziora trupa ulana l?czn:kowego, który w-.ie- 
cliawszy po siużbie, zgirął b?z w eści. To iestj nie 
znaleziono nawet trupa, tylko res ztki jego i I.ani; u 
(>bok sześC wilków zabitych. Pięć położył kftlamł, 
szóstego zarahał szablą — bronił, biedacrj sko życia 
do ostatka, woląc je położyć w walce z bolszewika­
mi, niż zginać tak marnie. Ale nie ODftrl jię wścieklej

Pułk piechoty i ciężkiej artylerii, wystmifte już 
bardziej ku Dźwlńskowi. umilajb sobie życie jak mo­
gą, patrolami, wypadami, strzelaniną „dl? rozgrzew­
ki'*, bo walk miększych niema obecnie. Wozgrz-wku 
pi zydaje im się tembardziej, że wielu żołnierzom brak 
butów  i chodzą w słomianych pantoflach,

Niema butów, ale animusz Jest. Co ? antazj u 
jaka postawa: Ma s?v ochotę bić brawo 1 płakać, pa­
trząc na te młode, zuchowate twarze, nacechowaną 
lekceważeniem dla mrozu, wilków, oraku ostateczne­
go okrycia j obuwia, dla niewygód, kul bolszewickich 
i calogc świata. Ci ludzie są z  żelaza. Nie — ci ludzie 
są ze s: izcrcgo złota.

W  Dźwińsku panuje nędza straszna, głód, droży­
zna, nie w ystarczy więc miasto zająć, tizebn je je­
szcze nakarmić. Od osób, które cudem Jakimś prze­
kradają się z  miasta przez unJ? bojową na naszą stro 
nę, aowładujemy się o potwornych cenach aprowlzr 
cyjnych, wobec których bledną narze paski cukrowe 

mrczne. I tak: funl masła 700 rubli, kwarta nafty 
/00 rb., pudełko Zi-paKk 3r rb„ — j wszystko mniej 
więcej w tym samym stosunku

Sztab... Dywizji dmuję w nędznej o*a1zie, 
położonej przy torze kolejowyiu. Po bryg idy stamtąd 
kawał iest porządny — par© stacji koleją, « potem Ja­

szcze wiorst końmi. Pulkoi* nik brygadier Be/bee 
ki, dowodząęj' obecnie M M * .IryJzją, iest nierylkt 
dzielnym żołnierzom, ale i /abiegliwym gospodarzem. 
E n e rs łc /n ,, rzutki■, wszystkieni się intc/i isqje, na 
wrzystkiem rękę kładzie. Dowodzący stacją cfJcei 
coowiązanj/ jest w każdeł porze dnja i nocy, zawiać 
damiać brygad jer t Hefc.iicznie, juki pociąg przy­
szedł, wiele waguriów, co zawierają kto Przyjechał, 
kto odjechał. Oficerowie sztabowi mają wścieMa pra­
cę, łecz irygadjrr sam przykład im daje, Ctarując 

zień cały, kłauąc się po północy, wrtając o świcie.
Stosnnk" zdrowotne lep s/j tu, niż gdzieindziej r>
tyfusie p lamistym nrawle fte się nie słyszy, a j zazię- 
i*ionych, mimo braków odzieżowych, jest stosunkowo 
niewielu.

Dowództwo frontu wyOafo zaostrzone przepisy, 
tyczące się zwłaszcza ofici rów-g^podarczyęh <eż- 
dżących w sprawach prowiantowych do więkczych 
miast. Nie wolno oficerowi pokazj wać się więcfji, jak 
♦rzy razy w  j< dnym i tym samym lokalu — nie wolno 
wy<jj ; ifa ko* yjk więcej iak sto maiek. nie wolno 
pić alkoholu i t. d. — Przepisy te coraz astrzej bywa­
ją przestrzegane i miejmy nadzieję, że polot?* szyb­
ko kres pewnym nadużyciom jakie niestety raczęłv 
ostatnimi czasy, pojawiać s i;  w  naszej crmji. Ludzie 
czyfajątj w  dziennikach, powtarzajree sl© wciąż 
wzmianki o przestępstwach Kób wojskowych, niech 
lie wyizeaają i nie wygadują; bo w  zbiorowisku mil- 
jonowem, jakiem jest n&szu — armj *. muszą znaleźć 
się jednostki, pozbawione etyki, tak, jak zresztą na 
całym święcie — a pamiętajmy, że szósty rok wojny 
wcale nie przyczynia się do podniesienia poziomu tej­
że etyki. Władze postępują Jednak ostro, wymiataj} 
.-miecie energicznie, pomnąc, że nie wystarcza bić się 
odważnie — trzeba jeszcze mrreć nieść wysoko .sztan­
dar honoru polskiego żołnierza!

Grudzień, 1919.

wojskowa m gn ski zaaresztował? depu tu ję  boiA©* 
wickij, która przybyła z Odessy. >Voozem tej dcputv 
cji, jest niejaki dr, Zajdów, mai etanin, pochodzący 
z gnbjrnj' KazaiUkiej, a T/ięc t

Z papierów przy nim znalezionych, okawła sl© 
zupełnie jasno, 'K sowiet moskiewski, a specjalnie od­
dział propagandy na Wschodzie, pozostawał w st»  
łym i ścisłym stosunku ze ws/ystkiemi krajami azja- 
tjc k iu .il P iwne koła turecko-narodowt symnaźy»ul; 
z ruchem bolszewickim Uchodid za rzecz pewna, t e  
kilkuset tureckich oficerów sztabu generalnego wstą­
piło do armji bolszewickiej rosyjskiej.

Marzenia rosyjskie o wskrzeszeniu rewobidt bo! 
^zewlcKiej antyangielskiej w łndjach, są daltrym  d a  
gierr politvRi carskiej, wymierzonej przeciwko pan'* 
wanlu angielskiemu w  łndjach. Już od Plotrr Wie! 
kleep zarysowywała się coraz to  « troczniej *p rrv  
czticśó Interesów rosyjsko-angielsbic. w tzji. Całr 
polityka ro^yjsi. j  w  Azji od Piotra W i;jkiego zmie­
rzała stanowczo do pokonania wszelkich wpływów 
angielskich w Azji. Od czasów lesarza Paw ła L to 
przeciwieństwo rosyjsko-angielskie w  AzH przybiera­
ło już formy wręcz dotykalna Całe crmje agentów 
i urzędników rosyjskich w Azji pracują nad pod! ^  
niem wpływów angielskich w  owej części świata. 
Armjc rosyjskie różneml drogami zbhżały sl© do Indj! 
z każdym dziesiątkiem lat. Te ar nje s ,Ją blizke etj s* 
nicy indyjskiej. W sierpniu 1907 r. .tngljs nie widziała 
już innego sposobu zabezpieczenia się p r  ec5",tco te­
mu niebezpieczeństwu, jak oddań całej północnej 
PcTsji pod wpływ r-syjski. w  zamian za zgodę Rosjt, 
i t  powstrzyma ona, on v» ml J na czas pew iet, 
swój pochód ku granicy te^yjskiel

Z chwilą, kiedy caryzm rosyjski upadf, mogło się 
zdav*ać, że pochód .osyjski w  Azji ustań}.. Tymcza­
sem pokazało się, że było ro złudzenie. Przeciwień­
stwa pomiędzy Angjją i ?osją w Az -Stniej* i rada! 
Przybrały tylko inne fwmy. Dawniej carovie rosyj­
scy posyłali swoje armje zbrojne ku granicy Indyj­
skiej. Dzisiaj bciscewicy posyłają swoich agentów 
celem wzniecenia w  mdjaci! rew aucji Emisariusze 
bolszewiccy uwijają *się w Persji, w Turcji, w  Indiach, 
ażebv osłabić i podkopać panowanie angielski; w  
łndjach.

Znaczeni* wzięcia b r* I  **rg»,
„Dziennik Wileński ■ tak ?ceni. znaczenie zajęda 

D>.iaburga: „Pod względem wojskowym, “osiadanie 
tak potężnego przyczółka most twego na wawym  
brzegu Dźwiny, jakim jest D/naburg, zapt 
dopiero lLtję tej izeki i 'banowi potężny p kleń. dla 
całego kraju, oraz f;go stolicy Wilce, za którym bez­
piecznie już możemy wyczekiwać dalszego rozwoju 
wypadków. Nie mniejsze jest znaczenie polityczne 
te^o faktu, gdyż Dynaburg w naszy cn rę k i przędna 
star-w czo Komunikacie yomi^dzj M< skw ą a Niem ■ 
mi, kuira dotyeliczas oobywaU sic przy jawnej J t  
tajnej pomocy Litwinów, odgrywających rolę kon­
duktorów. Jednocześnie zyskaliśmy b  zpotrecui kon- 
iakt z naszymi młodym*' sprzymierzeńcami, Łotwą f 
Estoiiją".

Listy z Zachodu.
jDoie i 8k a jjd v  >  i m i f c ą -

irary t, w  rrodnlt 
Kcizys. łając z pobytu w P  «ryżu, Beirja«d«n do

Ameryki, księaza posła Stan. idamsjdego patrona 
Związku Spółek Zarobkowych, z»aiągrąłum je*?i 
światłej opinii w sprawie nizkiegn kursu wuiuty pol­
skiej i ogólnego położenia eo^podarczego w naszym 
kraju. Ks. patron, z właściwą sol ić jaanoMą, wyło­
żył przyczyny tego zjawiska J naazkfc owal program 
peerawy którj', ku rozwadze czytelników, podaję: 

Marka polska — zaciął ks. Adamski — nie J trt 
jeszcze notowana rynku światowym, pojubm*. że 
posiada swój byt odrębny. Wskutek tego banki za­
graniczne ofiarc-uują n!zkie ceny ludziom, wraccja 
rym Jo Rolski i krzyv dzą ich dotkliwie, co bypaj 
nmiej nie wynika z uprzedzenia lub zlej woli, tylko 
pcprv6tu z btaku notowania nasza) wnluty.

Trzeba wszakże zauważyć, że Kpoleęzsństwo 
nasz' przyczyniło się samo do obniżeni* wrrtokcj 
mark! polskiej, czyniąc zagranicą ' upelnie zbyteczne 
a  rujnujące zakupy. Obok przedmiotów niezbędnych, 
zwłaszcza na potrzeb, \  ojskowe, skupiono './o 
Fratcji i w  Szwajcaiji mnAstwo rzeczy luksusowych, 
ber, których doskonale możnaby si© obejść. Oczywi­
ście, uupcy i pośrednicy podejmowali sse e) ętnle tych 
zakupów, ile i e  na przedmiotach drogich więcej za­
robić można, ale wskutek t i t o  ow ezegs pędu miliowy 
marek Folsk*ch w y wędrowały za granice co przyczy­
niło j>ię potężnie do obnićenia naszej waluty.

Wynika stąd podwójny obowiązwk dla RaAstwi f 
<flai publiczności. Państwo *w winno postarać sl© o 
wprowadzenie urzędowych notowań wahity polskftl 
na &Lłda< h z«.„. micznych, zwłaszcza, in  emisja ^do> 
tj'ch polskich * ulega zwłoce. Lpołeczeństwo ca l na* 
sze powinno wstrzymać się od wszelkk*. ^Jkupów 
za granicą, prócz ra te r?  niejbędnie potrzebnych. Na­
leży zwłaszcza unikać sprowadzenia zagranicznych 
p o d m io tó w  ubytku.

UtP.rło się u na, i niemani ;, i e  po? tjfke ftnansr 
wa może prowaozić tylko rząd. Otóż ta f  nje Jest 
Każdy obywatei świadomy może włs snem poster s 
war.itm obniżyć lub pod jeść  walutę po^ką. W 
sls n, p. zaprzestani? zakupów zagfanJm, a  nawet jhof
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kotu zaiTanieznyeh prredrnietów zbytku, decyzja zav 
leży wyłącznie od kaźdcjjo z nas. Juźcić na kupców 
K o rć  w  tej mierze nie nreźira. bo interes kuoi ecki u- 
Hega się przeciwnie za możliwie wysokiem komiso- 
wem.

Nie dość Jednak powstrzymać się' pcf zakupów z?-' 
granicznych, me dość nawet bojkotować sutepy, któ­
re  ostentacyjnie wystawiają perfumy, mydTa. likiery, 
wioń i różiie articlt* de P a r is -  Musimy ootrarśleć O 
rw izy  najważniejszej: o wła&nyir wywozie za s ta ­
nicę. To jest bowiem najsilniejsza dźwignia naszej 
waluty. Widać na rynku paryskim, jak wszystkie in­
ne narody zabiegają o to, żeby eksportów* e, co tylko 
się da Ogół nasz mc zdajt sobie sprawy, że bez. ubie­
gania się na razie o eksport en gros, może poważn e 
vrpłynąć na sanację naszych warunków rlaansowycli, 
eksportując raw et pozorne drobiazgi, iak tu P- zs- 
hawki, meble, kilimy, drzewo do wyrobu pudelek itd.

A chwila jest na to bardzo odpowiedi a. Wtefu u 
nas jeszcze nie zrozumiało, że wobec różnicy waluty, 
i-szelkie przedmioty, które u nas uchodzą w  drogie, 

będ:. rozchwytywane w Paryżu, w  Szwajcarii, w  Bel­
gi*, w  Anglji, w  Hiszpanii. Pożądany iest zwłaszcza 
wywóz przedmiotów, wyrabianych na nJejscu, z 
rri .jscowycli surowców, na których me cjężj? obca 
waluta. W tym kierunku powinny wytężyć swoją 
działalność nasze kala handlów7? i przemysłowe. Po­
dani jeszcze, że wyjątkowa różnica kursu pow oda 
przyczynić się do zal iadania w Polsce fabryk, któro 
w czasach normalnych miałyby do czynienia z  pn-e- 
moinc konkurencja Zachodu, a które u dś .noga śmia­
ło liczyć nieiylLo na wewnętrzny rynek, ale na w y­
wóz. Przemysłowcy polscy! Korzyst?icio, póki 'izas!

Mam wiażenie, że wyjątkowo korzystne azisicj- 
sze warunki znalazły zrozumienie wśród e*niirantó\v 
naszych na Zachodzi, którry zęwśząd ściągają się 
do kraju. Podczas pobytu mego w Paryżu pozn sin 
wielu Polaków, którzy od szeregu lat rnierzkru we 
Frapcji i dorobili się maczneso m ajątku Niekiór/y z 
ruch zamierzali pawet dokon?ć tu sweg< żvw«ła. Gtoz 
obecnie nawet i oni likwiduję tu  gwałt swoje maiąt- 
ki i przenoszą się do kraju, aby tam to rrocrać  dziaGl- 
nośc przemysłową i kupii cką na wielką ska*e. A są .o 
przeważnie ludzie bardzo dzielni i tędzy, którzy przy­
służą się krajowi nie tylko majątkiem i energia ale 
i doświadczeniem fachowetn i rozległem! stosunkami. 
Mówili mi oni jednogłośnie, że aizki stan wal»tv na­
szej pociągnie za sobą rozkwit przemysłu polskiego i 
wzmożenie eksportu, i ylko ma/gaje i zrzędy mogą 
zjawisko to traktować tragicznie. Ktokolwiek rozumie 
sprężany życ:? gospodarczego,, ten, przeciwnie, uzna 
chwile <-brcną -a wyjątkowo pomyślną. takasze rę- 
t-ąwy i weźmie się do pracy. Niech' tylko społeczeń­
stwo potrafi wyzyskać koniunktury handlowe a pi zc- 
k ona s;ę niebawem, że nizki stan waluty polskiej We 
tylko nie jest zjawiskiem złow rogiej, ale przeciwnio 

*Ji warunkiem bzrd/o Domyślnym pod pewnemi
względami.

Ogólnem zdaniem, n a jpadatnłel?ży feren dla prze­
mysłu i handlu polskiego znajduje się w Gdańsku na 
Górnym blasku, w Poznańskieni i na Pomorzu, gdzie 
popyt na kapitał polski jest olbrzymi.

Podam na zakończenie, ie  niektórzy z rrcich roz­
mówców po powrocie z kraju, wyrażali i ii ujemnie o 
stosunkach, tam panujących. Dzieje s'ę o dlatego, ze 
jowtarzam, zadużo mamy w kraju śledzienników i 
mazgajóv a powtóre, wielu zdaje sic zapominać o 
tem, że Polska nie objęła w spadku po zaborcach 
zdrowego aparatu urzędniczego, co nie może minąć 
bez śladu. Widzimy przecież, że w państwach Za- 
ahodu, gdzie administracja istnieje oddawna, są ró­
wnież poważne usterki. Następnie, są i tacy co znają 
Państwo polskie tylko z misji zagranicznych, w któ- 
ryci wałęsa się sporo mdzi niefachowych i poprostu 
korzystających z oka*ii, by „przewietrzyć się za gra- 
rącą kosztem skarbu. Nis tgię, że wywiera to na ob­
cych i swoich wrażeń’* często fatalne, o ezem wa-- 
toby napisać osobno.

Naogół jednak wszyscy ł tórzy bawili .w kraju 
w  celu w yjafniema sobie istotnego statut rzeczy 
stwierdzili stały i znaczny postęp. Takie też jest i 
moje najgłębsze przekonanie — dokończył ks. Patron 
Adamski z uśmiechem, tchrącym Dogodnym, rozum­
nym optymizmem i niczcm niezmożona wiarą w ja­
sną p rz y ró ś ć  naszego Kraju.

fpriwy nTejsKie
i. Podwyższeni* ero gazu.

Sekcja finansów i uchwaliła przedłożyć Radzie 
miejskiej wniosek podwyższeni? -,en za gaz z mocą 
obowiązującą od 1 stycznia bv. Podwyżka jest moty­
wowana tem, że wskutek powszechnej drożyzny ro­
bocizny. węgla i materjałow ; :azuwnia pracuje obe­
cnie z niedoborem, który w tosunku rocznym wy­
niósłby około 4 i pół miljcma koron.

Dotąd płaciło się za gaz do 1 wiulrnia j. ^  26 h. 
za metr kubiczny, za gaz do celóT Przemysłowych 
1 k. 18 h. Obecnie znosi się tę rózrucę i wprowadza 
SedColita spłatę dwóch koron za metr. Jedynie za g„z 
usywany wyłącznie do pędzenia motorów op ata bfe. 
'dzie nieco niższą, mianowicie 1 k. 80 h. za metr. Wiub- 
sek o obnażenie taryfy dla małych mieszkań, ‘łożo­
nych z dwóch lub jednego pokoiu. został od: zneony 
Po wyjaśnieniach dyrektora gazowni, że ob*. tie nie 
istnieje żadne luksusowe użytkowanie gazu. idyz  oO

proc. gazu używa się Jo  kucnenoic, tak. że różniczko­
wanie taryfy nie oyłoby uzasadnione.

2. Podwyższenie dodatków iminnycli.
Na temsamem posiedzeniu, na podstawie refera­

tu dr. Sawc/.yńskiego uchwalono podwyższyć cały 
szereg gminnych podatków, a w  szczególności:

1) Gminny podatek czynszowy czyli t. zw. grosz 
czynszowy wyn<wz»cy dotud od 4 do 15 proc. czyn­
szu. ®»Kżnie ud Jegc wysokości, podniesiony m będzie 
o połowę i będzie wynosić 6 do 22 i pół proc., co po­
ciągnie za sobą obciąż mię mieszkańców kwot? do­
datkową 94t>.00ń kor. Wniosek dr. Bubeia, ażeby u- 
wolnić od podwyżki dwie najniższa kategorie czyn­
szów tj. lo kwoty 2.400 kor. nie utrzymał się, suyz 
te  właśnie czynsze tworzą 10 proc. podstawy opoda­
tkowania i uwoinienie ich zniweczyłoby cala wydaj­
ność te: podwyżki. Natomiast przyjęto wnjostk tegoż 
wnioskodawcy, ażeby Magistral rozDatnsył możli­
wość opodatkowania silniejszego większych miesz­
kań, zaczynając od czteropokoiowych,

2) Gminny dodatek do państwowego podatku 
rruntowego i domowo-czynazowego. wynoszący do­
tąd 4 proc. będzie podniesionym do 10 proc.

3) Cztero-"rocentcwy specjalny dodatek kwate­
runkowy zostanie podniesionym Jo 10 proc, czynszu, 
prceciw czemu nieby mieć nie' można, gdyby nie to, 
że równocześnie od dłuższego czasu wprowadza się 
kwaterunek w naturze. Po słuszności, to mieszkańcy 
dostarczający kwater wojskowych w naturze, po- 
wlrniby być uwolnieni od podatku kwaterunkowego.

4) Dotychczasowy dodatek 50-oroc?ntowy do 
państwowego podatku czynszowego od domów maJą- 
cycn „wolne łatą” ma być podniesionym o drugie ty­
le tj. będci i wynosić taką sama kwotę, jaką płac! się 
państwu (100 p-oc.).

Te cztery kategorje podwyżek’ obciążą wyłącznie 
czynsze mieszkaniowe kwotą dodatkową razerr kor. 
1,830.000, co na dzisiejsze czasy hie byłoby nadmler- 
nem, gdyby nie obawa, ż» właściciele domow korzy­
stając ze sposobności podwyższą czynsze niestosun- 
kowo więcej. Będzie rzeczą lokatorów przeciw temu 
się bronić.

5) Dodatek gminny do podatku zarobkowego 
wszystkich kategorji, do podatku rentowego i do po- 
datku od wyższych płac pobierany dotąd w wysoko­
ści 50 proc,, podniesionym będzie o drugie tyle a za­
tem do 100 proc.

Wszystkie powyższe podatki razem wziete przy­
sporzą Gminie nowych dochodów w kwocie 2,744.000 
koron.

W  dyskusji nad powyższymi wnioskami podniósł 
radny dr. Pazdro zasadniczy zarzut, że Magistrat w y­
stępuje ciągle z nowymi wnioskami skarbowymi, po­
mimo. że niema dotąd budżetu na rok bieżący i go­
spodaruje się b*z planu. Jedynie Dian finansowy może 
wykazać, że te podwyżki i w tej wysokości są isto­
tnie uzasadnione. Ażeby przerwać tę bezbudżeiową! 
gospodarkę wnosi dr. Pazdro, ażeby Magistrat przed­
stawił na bieżący rok administracyjny prowizorium 
budżetowe a potetn zabrał się do opracowania nor­
malnego budżetu na r. 1520/21 i w “normalnym czasie 
przedłożył go Radzie. Wnioski te uchwalono.

Z  T m r z y s ł n a  p o lifeu h n iczn eg o .- -

Postępy w dziedzinie łożysk maszynowych.
Pod powyższym tytułem wygłosił prof. Haus- 

wald Edwin odczyt w PolskHm Towatzystwie Poli 
iechnicznem na ostatnbm zebraniu tygodniowem-

Prelegent zaznaczył na początku, że tak stary te­
mat nie pov'lnien na pierwszy rzut oka wzbudzić wię­
kszego zainteresowania. Był on już tyk k oć razy o* 
mawiany, iż nie pociąga wcale swą aktualnością. A 
jednak ostatn.c lata przyniosły v tej dziedzinie zna­
czne ulepszenie, z któremi każdy technik zapoznać 
się powinien.

Studjun. nad łożyskami zajął się pierwszy prof. 
Yhurston w r, 1873. Czopy i lożjska wagonowe ba­
dał p, Tower w 1883 r., który wykazał zalety kąpieli 
oliwnej, zmniejszającej czynnik tarcia du jednej szó 
stej wartości smarowania poduszkowego, pozostają­
cego do dziś w zastosowaniu. Tcorctyczrą podwalinę 
tych bzdań położył pro! Reynolds w r. 1886. którego 
bardzo skomplikowana praca nie znalazła przez dłu­
gie dziesiątki lat praktycznego zastosowania, W .oku 
1902 prowadzi p. Stribeck piaktycznc studja smaro­
wania przy pomocy luźnej obrączki, wykazujące ber- 
dzo poważne rezultaty, Z polecenia firmy „Allgemei- 
nc Ełektrizitaets-geselischaft" przedsięwziął p. La- 
«che pfóby ze smarowaniem powierzchni, znajdują- 
cycti się pod znacznem ciśnieniem i wielkiej szybko­
ści poruszania się, jak to n;a miejsc? p, zy turbinach 
parowych. Doszedł on w r. 1903 do podobnych wyni­
ków, jak p. Stribeck. Jakkolwiek smarowanie pier­
ścieniowe fest bardzo korzystne, należy jednak 
stwie.dzić, że zawodzi ono zupeln.e przy małych o- 
brołach czopów.

W roku 1905 ukazał się patent angielski p. Mi- 
diell‘a oparty orywdopódobnie n ł teorii prof. Rey­
noldsa, zastosowany praktycznie po raz pierwszy 
w r. 1913.

Eksperymentator Bonte wykazał w  roku 1915, żc 
w równych zresztą warunkach, zniża się czynnik tar­
cia czopów polerowanych, względnie przewalcowa-

nychv do jednej szóstej wartości czopów nieg?** 
dzonych.

P 7el?gent wymieniwszy dalszych teoretyków i 
badaczy jak Petiow, Sommerfeld, Gumbel j Dettmar, 

rzoszeat do szczegółowego omóvvienia wyników D. 
Michella objaśniając wywody liczn; mi rysunkami, 
wykresami i tablicami.

Jedna z ważnych kwcstji p,zv budowie ok-ętón* 
wojennych oczekuiącycn rozwiązoina, byio uch'vyve* 
nie parda ś>‘uby na korpus ckrętu. Dawne łoża grze- 
oiemowe były bardzo niekorzystne, gdyż pożerały 
znaczną część energii Dopędowcj, przemieniając ja. na 
ciepło. Tcorja Reynoldsa, zastopowana praktyczni* 
przez Michella, przenosi ciśnienie (w danym wypid* 
ku śiuby okrętowej) zapomoca płytek, ekscentrycz­
nie obciążonych, na korpus łoża. To ekscentryczne 
obciążenie powoduje, przez reakcje oliwy, podniesie­
nie się płytek od strony dopływu smaru. Skutkiem te­
go warstewka oliwy dostaje się nieprzerwanie mie­
dzy powierzchnie trące, niedozwalając na bezpośre­
dnie zetknięcie się metalicznych części- Wyniki te$ 
konstrukcji były nadspodziewane. Przez zastosowa­
nie takich płytek zredukowano ilość pierścieni łoży­
skowych z 8 na jeden, a przez użycie omawianych 
łożysk przy szybkich krążownikach wojennycn An­
glii, zaoszczędzono 2 procent cnergji popędowej, c* 
pizyczyniło się bezsprzecznie do 'sukcesów ententy.

Podobne wyniki osiąga firma Brown-Boyeri et 
Co przy konstrukcji łożysk z płytkami, oparteml n t  
łańcuchu kulek. Wszystkie omawiane systemy wyka­
zują, żc ćoore wyniki osiągnąć można tylko wówe*dS, 
gdy między części trące wprowadzi się niejako klin 
oliwny.

Szereg obrazów- świetlnych uwypukli! licznie za­
branym bardzo ciekawą i żywotną prełekcję, okla­
skiwaną bardzo gorąco. W wyłonionej dyskusji za­
bierali glos prof. Huber, prezes Rybicki i prof. Eber- 
mann.

W i s d O M H i J e l t f i t a .
STRAJK W ZAGŁĘBIU 0?TRAWSKD-KAPVTNSK,

Morawska Ostrawa. (Cz. B. pras.) Na konferen#'
mężów zaufania robotników, która trwała do późnej 
nocy, postanowiono', że robotnicy Zr głębia ostraw- 
sko-karwińskiego rozpoczną 24 godzinny strajk ge­
neralny w całcm Zagiębiu, jai.o prorest przeć,wka 
drożyżnie a w  ślad zatem żądać także, aby sklepy, 
restauracje i kawiarnie były zamknięte.

Morawska Ostrawa, (PAT.) I.iczba strajkujących 
dosięgła dziś cyfry 75.000 robotni! ów. W ciągu dnia 
d^isiejszegc' odbyło się, kilka zgromadzeń strajkują­
cych, na których spokoju nie zakłucono. Robotnicy 
w itkowickich hut żelaznych i fabryk postanowili we 
czwartek powrócić do pracy, górnicy natomiast po­
stanowili strajkować w dalszym ciągu. Ogółem stiaj- 
kuje 41.000 górników-. Z powodu wyczerpania szczu­
płych zapasów węglowych, zostanie ruch na wszyst­
kich kolejach na razie ograniczony, a gdyby sytuacja 
sttajkowa do końca tygodnia nic doznała zmiany, zu­
pełnie zastanowiony.

Dziś były w  Morawskiej Ostraw-ie wszystkie 
sklepy zamknięte, tramwaje nic kursowały. Wskułek 
przyłączenia się dc strajku personahi zecerskiego, nie 
pojawiła się Gstruwrio „Murgenzeitung“, tudzież 
wydawane w Moraw-skiej Ostrawie pisnia czeskie. 
Przed niemieckim domem w M orawskiej CstTawie 
biwakują pod dowództwem francuskich oficerów od­
działy wojsk czeskich.

PRASA FRANCUSKA O GDAŃSKU.
Paryż, 13 b. m- „Temps“ ogłasza w dłuższym ar­

tykule uwagi Ribota na temat historycznego rozwoju. 
Gdańska i na postanowienia ententy co do przyszło­
ści tego miasta. Uzasadniając pretensję Polski do 
Wdańska i postanowienia ententy co do przyszło- 
syietu genewskiego Francisa, który twierdzi, że Niem­
cy z polskiego portu Gdańska zrobili niemiecki wów­
czas, gdy Polacy nie byli w  mrżneści zaprotestowa­
nia. Byłoby viec obccme zupełnie słusznem i uspra- 
wiedliwionem, gdyby Gdańsk powrócił do Polski — 
Dalej zaznacza Ribot że kwestja, która ludność Gdań­
ska czy polska czy niemiecKa jest procertowo wyż­
sza, nie nta znaczenia. W każdym razie Niemcy są w  
tem mieście tylko przybyszami, wobec których mo­
żna zastosować te same zarządzenia, jakie zastoso­
wano wobec 40C 00P Niemców, którzy po roku 1873 
przybyli do Alzacji i Lotaryngii. Jedynym powtdam 
wcielenia Gdańska do Prus było dla Fryderyka Wiel­
kiego wrogie stanowisko tego miasta wobec Prus i 
zbyt ścisłe jegp stosunki z Polską.

NIEMCY DALEJ h RESZTUJA POLAKÓW.
Poznań. W uoiegłą niedzielę rano aresztowała 

policja oolityczna niemiecka w Leszme 6 tamtejszyeh 
obywateli Polaków, rmd zarzutem szpiegostwa na 
rzecz Polski. Wszystkich 6 wywjeziono, niektórych 
do Głogowa a niektórych nawet do Berlina. Jak się 
dowiadujemy polegało rzekomo ich szpiegostwo na 
tem, że j“den z aresztowanych, właściciel hotelu 
przyjmował w  swoim lokalu oficerów misji koalicyj­
nej. Celem uwolnięnia aresztowanych zwrócono sic 
natychmiast do ministerstw w Warszawie, a równo­
cześnie i do Berlina. Na wiadomość o pow yźszetr, 
zajściu szef misji francuskiej w Poznaniu zażądaj nie
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zwłocznie relacji, z Leszna celem poczynienia ze swo­
jej słronj odpowiednich kroków.
r  AGITACJA ANTYPOLSKA NA LITWIE.

.Marsza ya. (Kresowe Biuro pras.) Agenci Taiy&y 
Coraz gwałtowniej szczuią ludność przeciwko Pola­
kom. We wioskach, leżących w pobliżu Iinji demarka- 
cyjnej, rozdawana jest broń pomiędzy ludne ść cywil­
ną, w celu dokonywania napadów na posterunki 
polskie.
aW YCięSKI POCHÓD WOJSK LOTFW SiaCH.

W arszawa, (Radio z Rygi.) Komunikat wi dskowy 
łołewski z  12 Sty cznk b. r. Na flincie niemieckim bez 

ndany. Nad rzeką Dubno rotyczki wywiadowców. 
iW rejonie kolei Kreuzburg—Rzeiycze po upar+ych 
wilkach, trwających przez cały dzień, o gedz. 12 w  
■łocy ubiegłej, zajęto stację Weljeny. Wzięto jeńców i 
jdofcycz.

Na pó*nocny zachód od Rzeżvc trwają uporczywe 
yalki. Na linji Rykowo—Dzierzany niektóre punkty 

przechodziły z rąk do rąk. W  kierunku Baftinowp. po 
uporczy™ 5 walce, zajęto Baltinowo i osiągnięto linje 
rzeki Kuszy.

Na północ od stacji Marienhausen, przeciwnik 
•icią.mął duże aiły, które przerzucił z frontu estoń­
skiego i  przeszedł do zaciętego kontrataku. W szyst­
kie ataki odparto z wielkimi dla niego stratami. Jedna 
Z naszych kompanji otoczona przez poważne siły nie­
przyjaciela, bez względu na przewagę przeciwnika, 
rozbiła co. Nieprzyjaciel cofnął się w popłochu, pozo­
stawiając jeńców, karabiny i karabiny maszynowo. 
Tutaj os!ągnięto linję Rejowo—Ołantina i Słobódka, 
W  rejonie Bugna oddziały nasze wyparły przeciwnika 
ze wsi itarułnek. Wzięto jeńców, karabiny maszy­
nowe, karabiny i aparaty tele.oniezne.

,POLSKI PRZEMYSI CHEMICZNY"
Łódź. (PAT.) W  Iokału Tow. akcyjnego Schei- 

bler zawiązano komitet organizacyjny J h  utworzeni; 
spółki akcyjnej „Polski przemysł cnemiczn^ “. Celem 
towarzystwa będzie utworzenie organizacji, przemy­
słu chemicznego, a w  pierwszym .zędzie przetwór­
czo węglowego dla produkcji barwików anilinowych, 
środków leczniczych, pachnideł, środków fotoyra- 
ntznych. materiałów \trybuchowych i nawozów sztu­
cznych. W  związku z tem nastąpi reorga,.'zacja wiel­
kiego przemysłu chemicznego.

NAWIAZAME STOSl/NKOW DYPLOMATY­
CZNYCH ANGLJI Z NIEMCAMI.

Warszawa. (Radio z Lyonu.) Lord Kilmarnogh, 
howy Charge d‘affaire$ Wielkie* Brytanii w  Berlinie, 
wyjechał już z Londynu do Niemiec.

PUBLIKACJA kKTÓW RADY NAJWYŻSZEJ
Warszawa. (Radio z Paryża,) Rada najwyższa 

zajmowała się na wtorkowem posiedzeniu warunkami, 
pod jakimi ma się odbyć ogłoszenie aktów konfei encj 
pokojowej. Publikacja obejmie rezolucje, ewentualnie 
i rozprawy.

SENAT FRANCUSKI.
Wiedeń. B. K. z Paryża. 13 b. m. Fodczaj gdy 

nowa Izba poselska jest zupełnie różną od dawniej­
szej, okazuje się, że senat jest mniej więce; podobny 
do poprzedniego. Wszystkie znane osobistość5 zosta­
ły ponownie wybrane. Prezydentem ze starszeństwa 
k .jry  otworzy pierwsze posiedzenie jest G usuw  De- 
Jiis. Podczas gdy Dechanel nie miać kontrkandydatów 
do prezydentury w  Izbie poselskiej, postawiono na 
prezydenta senatu wielu kandydatów'.

OCHRONA MNIEJSZOŚCI NARODOWYCH 
W  CZECHACH.

Praga. (PAT.) Na dzisiejszem posiedzeniu zgro­
madzenia narodowego przyjęto, do dłuższej < y skusił, 
ustiw ę w sprawie ochrony mniejszość? narodowych 
w republice czesko-słowackiej.

CZESKA USTAWA JĘZYKOWA.
Wiedeń. B. K. z Pragi. C ustawie języicowej, 

przedłożonej subkomiietowi komisji konstytucyjnej 
dowiaduje się „Pragę.- Tageblatt“, że w czesko - sło- 
wacKiej republice nie będzie jednolitego języka urzę­
dowego. We wszystkich obszarach w  których mniej­
szość narodowa posiada więcej niż 20 procent, będzie 
jeżyk tej mniejszości językiem urzędowym. W  we- 
v.'nętrznem urzędowaniu zatrzymany beazie czeski ję­
zyk urzędowy o tyle, że niższe instancje będą ze swo­
imi przełożonymi korespondowały oo czesku u>:z 
względu na język urzfdcw y odnośnego okręgu. W 
kołach mniejszości narodowej obawiają się, że tego 
rodzaju praktyka doprowaazi do poważnych narodo- 
v7ych walk, jak to już było w dawnej Austrji. Oświail 
czenie dra Szrobara, że język słowacki będzie tak 
samo jak czeski jeżykiem państwowym, uważaja za 
nieprawdopodobne.

ZAPRZECZENIE KONCENTRACJI WOJSK 
CZESXICH NA WĘGRZECH.

Morawska Ostrawa. (Cz. B. pras.) Ministerstwr 
obiony krajowej donosi: Kilka tutejszych dzienników 
podało doniesienie ,»Reichspost‘u“, jakoby w okolicy 
1 teszburga odbywała się wielka koncentracja woisk 
czeskich, której celem byłoby obsadzenie zachodnich 
Węgier. Jesteśmy upoważnieni do oświadczenia, że 
dotiesienia te sa poawawione wszelkiej podstawy.

NOWA MONETA ZDAWKOWA W  AUSTRJI.
M iedeń. „N. 8 Uhr Blatt” donosi, że rząd austriac­

ki poczynił przygotaw? aia celem puszczenia w obieg 
nowych monet zdawkowych, składających się z ulia- 
żu. cynku i m iedzi.. Zgromadzeniu narodowemu bę- 

zie wkrótce przedłożony projekt ustawy celem wy­
bicia tych nowych monet.
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WleuJń. „Reichsp js t“ donos? że na stanowisko 
austriackiego posła w Watykanie upatrzony jest rad­
ca dworu Ludwik Pastor.

i ordyr 13 b. m. Biuro Reutera podaje doniesie 
nie „Daily News", że sprzymierzeni zanim wrjczą 
Holandii żądanie wydania b. cesarza niemieckiego, 
rozpoczną oficjalne rokowania z rządem holender­
skim, aby poznać jego stanowisko.

MAŁY FEJLETON.

W przededniu.
Nadchodzi wielka chwila.
Judenicz odparty z pod murów Piotrog* odur, zni­

knął. Denikin cofnął się w  popłochu, pozostawiając w  
rękach czerwonych wojsk mnóstwo dzia!r broni, a. 
municji i materiałów wojennych. Kołczan przestał 
istnieć, ścigający go bolszewicy, zostali nad Angarą 
zatlzymani przez Japończyków, którzy ich już dalej 
nie puszczą, ale też sami nie ruszą się z miejsca i do 
zachodniej Syberii nie pójdą, zająwszy narazie Sybe­
rię wschodnią aż po Bajkał i Irkuck.

Bolszewicy też nie będą parli dalej na wschód. 
Nie mają tam czego szukać, zaś wojna z  Jrponfą nłe 
poc:ąga ich. Jest to dla nich przeciwnik zbyt groźny.

Zresztą to, co obecnie zdobyli, wystarczy im. 
Jest to prawie niewyczerpane bogactwo materiału 
ludzkiego, surowca, żelaza, zboża, węgla — i duto 
różnych zakładów przem is jwych.

Jeszcze parę miesięcy temu bolszewicy stali nad 
przepaścią. Najmniejszy wysiłek przeciwnika — a bol­
szewicka Rosja mogła runąć w  przepaść.

Dzi4 tryumfuje, zapisuje w  swych dziejach zwy­
cięstwa, liczy skarby i łupy.

Ale na laurach nie zaśnie.
I teraz straszna, wściekła jej twarz c ociekają­

cych krwią ustach i mściwym blasku w oczach zwró­
ci się ku zachodowi.

Setki tysięcy dzikich żołnierzy — ruszą powolna 
lawiną ku zachodowi.

I twarzą w  twarz staną naprzeciw siebie wyzwo­
lona, zmartwychwstała Polska i znów zl i c zała, 
znów czerwonemi pętami teroru związana Rosja, z 
cafem swem wsehodniem barbarzyństwem.

Nadchodzi chwila...
Ters.

N A D E S Ł A N E .
(Za rubrykę tę Redakcja nie odpowiada)

A P O L L O
W  Dzli nadzwyczajna 5 iVŁ „..tuka frant uskr \ J P

|  Awanfar$ miłosne £
(Un -tjroa.. ifam our et d’aventure) w  1

te slyn yrr anystą teatrów ps-yskich
l a c h ą  C ł m i t r y .  I

H e lj  d o r  S s ta r fc  uprasza osoby, mogące 
wskazać miejsce zamieszkania jego szwagierki, Da- 
ni Marji z Dąbrowskich Dar.relewic, ostatnio zam. 
w K'jow e P rtrzzna 16. sk!adać takowe pod adr. 

Lwów, ul. Kopernika 3, snsyonat „Amrty" pokój 4,
225n________________ Cezaryna Andrzi jwska.

Pr. PRASCHIL -  Potockiego i i
przyjmjje o- -5

w chorobach serce i przemiany materyL n41

U lIa d G in o ś B i b ie ż ą c e .
L w ó w , 15 stycznia.

Repertuar Teatru miejskiego:
W e c; wartek 15 stycznia o g. 7 w. po raz pierw­

szy „Murzyn", komedia w 3 akt. Jerzego Szaniaw­
skiego.

W piątek 16 bm. o g. 7 w. „Madame Butterfly", 
opera w  3 akt. Pucciniego.

W sobotę 17 bn- o g- 3 popoł. „Sułkowski", trag. 
w  5 aktach St. Żeromskiego.

W sobotę 17 bm. o g. 7 viecz. „Księżniczka dola­
rów", operetka w 3 akt. L. Falla.

W  niedzielę 18 bm. o g. 3 popol. „Rycerskość 
wieśniacza". opera w i akcie Mascagniego; „Pajace", 
opera w 2 aktach L eoncacalla . —  W niedzielę o g, 7 
wiecz. „Zatruty zdrój", dramą* w 3 aktach W. Popo­
wicza,

Repertuar t^ t r u  Ut.-art „Czwórka":
„Casino de Paris" (ul Rejtana 3).

Program XI. od 9 stycznia codziennie do goot. 
8-mej wieczór.

Część I. Gościnny występ! Romuald Gierasień- 
ski najsłynniejszy monologis+a warszawski, w swych 
niezrównanych kreacjach. Auda Kitschmann, Marek 
Winibehn w swych numerach solowych. Część II. Na 
ogóle żądanie prolongowane! „Bigos noworoczny . 
wielka, aktualna rewja w  2 częściach pióra spółki au­
torskiej „Ki-2bi-0r“. Udział biorą: Ar.da Kitschmann, 
Nina Niovilla, Michał Halicz, Zbigniew Orwicz, Jerzy 
Rygier, Marjan Tarłowski, Marek Windheim.

Bilety od 9 — 5 w składzie nut G. Seyfartha (u!. 
Akademicka 6), a od 6 wiecz. przy kasie teatru.

Teatr świetlny „APOLLO". Nowość francuska 
„Awantury miłosne" z Sachą Gritry. 3eu9

— Repertuar Gal. Biura koncertowego M. Tm  kw 
Piątek 16 stycznia: J  Lalewicz, V. Wieczór cyklu 
arcydzieł fo/tep.

Czwartek 22 stycznia: J. Korolev ^cz-Waydowa, 
Wieczór pieśni na dochód wdów i sierót po obroń­
cach Lwowa. 28>*

— Zarząd główny stronnictwa demokratyczno-na- 
■odowego otworzył Gen Sekr. na wscb *dnią Muły- 
polskę we Lwowie w  lokalu pryy ul. Zimorowiczą 
11--15, I. p. Sekretariat otwarły w  dni powszednie 
od 6—7 wieczorem. Uprasza się wszystkich człon­
ków er;'z irowincjcnalne organiz :je stronnictwa o 
zwracanie się ustne lub pisemne do Generalnego Se­
kretariatu we wszystkich sprawach, dotyczących 
stronnictwa dem.-nar.

—- Zebranie członków stronnictwa «lem.-nar. odbę­
dzie się w piątek dn. 16 stycznia o godz. 7 wieczorem 
w  lokalu Klubu przy ul. Pańskiej 11, 1. p„ z nasłępu 
jącyni porządkiem dziennym. 1. Ciąr dabzj dysku 
sji nad programem stronnictwa dem.-nar na kresach.
2. Sprawa byfu materialnego urzędników.

— Opłatek w Klubie dem.-narcd. odbędzie się w 
niedzielę, dnia 18. stycznia, o godz. G wieczorem, w 
lokalu urzy ul. Pańskiej 11, I. p Po kolacji to w arze  
sita zabawa Strój zwykły. Bilety wstępu nabyć mo­
żna w kancelarii klubu codziennie od 6—7 wieczorem 
lub u firmy Er. Janeczek (róg Fredry i Batorego)

— W idział Wykonawczy Komitetu Obrony Naro­
dowej we Lwowie zbierze się dnia 16 bm. (yiątek) o 
godzinie 6 wieczór w  sali Gal. Tow. Kred. Ziemsk. 
(ul. Kopernika 4).

— W Polskim Związku nie .Hast katolickich ul. Ru- 
towskiego 10, II. p. w piątek dnia 16 bm. ks. prof. Ży­
ła opowie wrażenia: „Z podróży na Wschód: Kon­
stantynopol". Początek zebrania o g. 4.30. Wydział 
zaorasza P  uiie. należące do Związku i łaskawych 
gości

— Wielki raut z tańcami staraniem „Koła studen­
tek" w połączeniu z wieczorem pieśni staropoIsk;ch i 
ludowych z współudziałem znakomitej pieśniarki p. 
Stanisławy- Argasińskicj-Choynowskiej i artysty dra- 
mafycz. r  Janusza Kozłowskiego odbędzie się w sa­
lach Kasyna i Koła lit art. dnia 15 bm. o g. 8 wlecz. 
Strój wizytowy. Rolę. gospodyń rautu przyjęły pp.: 
rektorowa Halba^owa oraz grono pań profesorowych 
Univ'crsvtetu i P  ; techniki. Imienne biłety do naby­
cia od H bm. v Kasynie od Ą wiecz. w  cenie po 
25 Kor., familijne 80 k„ akadenuckie i dla członków
Koia słuchaczek 1 10 kor. Pochód przeinaczony na 

budowę ,Donm Studentek" im. FI. Orzeszkowej.

— Pamięć? dzielnego żołnierza, Do wielu nazwisk 
żołnierzy, którzy obeszli spełniwszy sw; twardą i 
nieulękłą rłuibę do ostatka, przybywa nowe nazwi­
sko: Kazimierza Piwacza, ppor. i dowódcy 11 komp. 
5 pp. Leg„ — który zginął śmiercią bohaterska w dn. 
3 stycznia br. w  walkach pod Dźwińskiem w 2Z roku 
życia. ś . p. ppor. I .iwacz po rozbiciu Legionów cćU 
móyńł przysięgi i wraz z innymi znalazł się na fron­
cie włoskim w armji austr. W  pierwszych listopado­
wych dniach wyzwolenia Polski po rozpadnięciu się 
c k. armji, ppor. Liwacz wprost z nad Piave, z ied-' 
rego  frontu staje na drugim, melduje się pod Lwoweńi 
w 5 pp. Wszystkie krwawe walki pod Lwowem, całą 
ofenzywę na Litwie jako dowódca 11 konm. 5 p. p. 
przebywa bez szwanku aż do ostatnich walk pod 
Dźwiński-mi. gdzie go dosięga .kula uderzająca 
wprost w serce. Cześć pamięci dzielnego oficera!

— Rozporządzenia ministerialne. „Monitor Polski* 
ogłasza: Zatwierdzony przez ministra skarbu oraz 
ministra przemysłu i handlu zmieniony statut gal. akc. 
Banku kupieckiego na Bank kupiectwa polskiego z 
siedzibą w  Warszawie.

„Monitor Polsk!“ ogłasza rozporząazeme mini­
stra skarbu w przedmiocie przedłużenia terminu obo­
wiązkowej dostawy monet złotych i srebrnych oraz 
złota i srebra w  stanie niedorobionym na zasadzie u- 
staw y z 7 listopada 1919 do dnia 31 stycznia 1920.

— Posady w administracji b. Królestwa. Przy woje­
wództwach i starostwach na terytorium h Królestwa 
Kongresowego wakują posady urzędników admini­
stracyjnych od XI. do VI!. klasy płac włącznie. Doda- 
hia o nadanie ‘rych posad należy wnosić nioostemplo- 
wane do Wydziału personalnego Ministerstwa spraw 
wewnętrznych, Warszawa, Nowy Świai 6f*.

— O ochronę rzystości służbję publiczne]. Wydział 
Związku inżynierów g a l Namiestnictwa postano 
pt>pjexać i propagować zasady, zawarte w  odezwie



-  » g f .u v ;p  Nr. 2 6 .1 M a  Ifi f ty cM a 1920.

KnatttPćn <E- c  chrowr czystości służby jttiLlicsmtj} w  
h j f ]  tyci haseł mających “a oem dobroJ całość I Pań­
stw a Polsk?‘:go, oddawać wszelkie sp raw y ty cu c e  
nadużyć służbowych pod kolezeńsk5 sąJ lv lonw y,

— 1 Władysław Kazimierz Węgrzyn st. oficht M»- 
jistrattt zmarł 15 b. m. w 27 rok- życia. Pogrzeb od­
będzie się 17 bm. z, domu przy ul. Podwale 2.

—• Oh orzec główny ro/saóniktem tyfusu. Należało­
by  pr?eciez już raz dwoizcc gi^wny, ten rojący się 
Od bakcylów rezerwoar tyiusu i innych chorób za­
kaźnych. doprowadzić do ,aklegoś p- -ządku. Poaee-

al- e i sale restauracyjne, przcchouy i hala główna — 
to  i*tna 'tajniu Augiaszowa- przez którą jedynie z 
n.usu przech-d®: przejezdni j i  odrazą czym prędzej 
stara** się przesunąć przez ten pierwszorzędny r<>t.~ 
gadnik chorób. W restau~acji l i ii. panuje taki brud i 
niechlujstwo, żesłew  wprost brak, ab:* uapiętnować 
•stnlcjące tam stosunki. W salach tych przesiadują 
« ie m  ludzie podejrzani, nie mający z podróżą nic 
wapó.nego. .depci złod/ iejstwn, którzy «'śród ścisku 
I nafcie*, żerują w najlepsza. A przeciez naleiasoby 
wpuszczać Jo  sal restauracyjnych i ''oczcicah.j j dy 
nie przejezdnych, zaopatrzonych w bilety odnośnej 
klasy Wartoby, aby szczególnie wieczorną yorą roz­
maici dele*?aci ssnitatni przejevhali się autem arr.ery- 
kańsl len* w  to ognisko zat.?źnych chorób \ na m 
scu przepatrzył’ »ię, wśród Jakich grozę m m ących 
warunków przebywają podróżni w murach d^mrea 
głównego.

Itinn tar członkiem ( tył piacy. Telefonują nam 
% \v«rszaw y, Mini! ter kolei dr. Burtę! w y s tą p ił  ‘o 
sato^ufjcj niedawno I igi pracv, której cełm j e r  zwal­
czanie sirajków.

#  Fotecy jrncy z Wioch. P r*e/ Wiedeń przejeżdża­
ją luźne grupy jeńców polskich, wracających z Włoch 
do kraju. Wygląd wracających ri aakć v, ich w y p ra ­
żeni^ jakotez stan -d rop ia  sa Pod każdym względem 
zadowalające,

#  Otwarcie cerkwi. Departauient w y r n n  relitr1*- 
aych poleci! starośc.e p*>w. p.ialskieg.» otworzyć zam­
kniętą cerkiew prawosławną w k l is z to z t  Łw. Onu­
frego w  Jablecznej.

N «aaieetn!eftw o we Lw>w»e resitrypt, .n z d. 
5. grudnia *019 i. 77*25,XI!./5906. zezwoliło na 
zmianę n a c is k a  właścicielowi Zak>adu Taptcer- 
sk -go we Lwowie n!. Chorążczyzna 29 Matwjjów 
na Matwiiow-ki. 272

Ogłoszenie. ■
W y staw a  I lic y ta c ja  o g ie t r w  I * la e i>  a tao n fn  

w ie lk o p o lsk ich .
Wielkopolska Izba R,im cza urządza w Pozna­

niu w ćtainiafb trenu, przj ul. Grunwaldzkiej (da­
wnie’ ni Augus'j Wikt rji)

w  o s  war tu k ,  J S  e ty e s n ia  1 9 9 0  r .  
Drzcofrłudniam o godz. il-iei 

lK t « *  Drti rów  257
w  p r% tek, • 3  a ty c r tn la  1 93 ( r .  

przedpołudniem o godz. 11-ej 
H e ?  *919 k lą tw y .

i P t  wdziana licytacja klaczy na 19 lo.ngo br, 
n !e odbędzie się). Zgłoszono: 2 ogiery i 1 Mac* 
pełnej kiwi, 75 oghrów  i 50 klaczy półkrwi, 15 
Hgierć i 15 khte^y zimnej nrwi.

Wstęp nr v j  stawę dozwolony li tylko za le­
gi tymsetą j *  kcji hodow anej Wielkopolskiej Izby 
R łniczei (Towarzystwo Gospodarski* «vę Lwowi* 
ui. Kopernika 20- wydaje członkom swoim ootize- 
bne legitymu je)

WVwóz jednej tr^sęiąj wystawionych ogierów 
do  innych cteielmę Polski dozwolony. W  .“prawie 
wywij*u k'ac«;y toczą s ą  ozpnw y.

Kjialogi wysvł*»my in-uoc.Trtoir szpłałnie, 
Poznań- dn ia .5 s ty e w a  1920 r,

11 ielk opolska Dba Rolnicza :
________________________ B a o m b o i: .__________

— Preaydjum Krajowego Ifrzędn Adbmfowy od­
stąpiło Bsnicowi rolniczemu we Lwowie kilkadziesiąt 
i irwtdzeń maszynowych gorzelni, które +o urządzenia 
pęd-le Bank rolniczy sp-zedawal odbudowującym się 
corzelniom to  cenie fabrycznej za zwrotem, kosztów, 
przydział tych gorzelni nastąpi za pośrednictwem 
Komisji dia rozdziału maszyn Towarzystwu Gospc 
darczego w najl..isrrm  terminie, a wstępnie będ'» 
one poad9ne kom-oli luspektorati dh» przemysłów 
rolnych Towarzystwa Gospodarskiego.

Właściciele niszczonych gorzelń, którzy “Smlc i 
rzafe, swe zakłady odbudov aę * puścić w ruch w  naj­
bliższe) kampanii 192P ti zachcą ladeslać dó dnia 20 
b. m. swe znoszenia do ; owartystwa Gospodarskie­
go we Lwouie. Zgioszema te muszą zawierać nastę- 
puir ce szczei :óly:

1) Dokładny opb szkód w  g -^Ini (jej ndelkośĆ, 
plan), zniszczenie sKrych budynków ; ap-ir? tów;

2) Jakoś-* i rodzaj gleby w  odh^nem  -ospoda.- 
stwle*

3) Stan inwentarza skarmionego p.zed wolną na 
podstawie gorzelń.

Ze wzgiędu na koniecznos odbioruowycn urzą­
dzeń t  fabryk, rrfoszeń nudeszLch »o 20 bm. nię 
d iie  można uwzględnić. 132
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Wlec kmejarzy protestował przeciw traktorowi 
organizacyjnemu. Obradom pi zawodniczy l p. Ososto- 
wicz, prezes Komitetu, nar. kolejowców Polaków *. 
naczelnik s^kcii utrzyma nia dr óg, relerat zaś 'wgło- 
sil o. prof. Dr. Tarnawski i poatąpil protestujące re­
zolucje.

ZIMNŁ WODA.
W dniu 10 i l . \  stycznia odbyła 'te  tu maniie- 

stacyjna ur«.czysu)ść w  'ocznicę ciężkich dni przeiy- 
w nnych przez parafina >od knutem hajdamackim. 
Komitet miej*-,rowy pod przewodnictwom k*. ».n. 
rtuberfa Wcgmana i wsr-ółudziałeir obywateli miej­
scowych pp. Marcina Zielińskiego, naczelnika gminy 
w Zimnej Wodzie i Stanisława Biirańowsk-eyo. na­
czelnika gminy w Zimnej Wćdce, urządzi! w sobotę 
w kościele parafialnym uroczyste nabożeństwu za du­
sze pomordowanych i poległych. Ot rącę modły skro­
piły serdeczne łzy licznie zebranych rodaków.

W niedzielę urządzono solenne nabożeństwo 
dziękczynne za oswobodzenie kraju, przyćzem za- 
prOszionr powszechnie znany znakomity kaznodzieja 
kanonik Dziędzielewicz ze l.Wowa, w gorących sio 
wach aApalił słuchaczy szczelnie zapełniających ka- 
żav kąt świętyni, do wielkitgo umiłowania ttj  ziemi, 
za którą w przeszłości i teraźnlejsŁ-ości pładm y ofia­
rą świętej l.rwi, pieczętuj?'' jej przynależność «*o M a­
cierzy po wieczne czasy.

Zakończył uroczystość wspólny opłatek w  agko- 
łe, przyczem z ust miłych i drogich gości, między in­
nymi ks. dziekana Panasia padała słowa otuchy, pro­
gram pracy na iutro i tak miłe, tr.ilsze niż dawniet dla 
eolskiego serca kolędy.

Z całej Polaki.
(K rau^r-U  poisklt. — Jerzy cieinow w Poboąy — 
Niemcy «ott.ją się ao przyjęcia wojsk • olsr ten. — 
Druk książek francuskich w Warszawie, — Żołnierz! 

polse" * WleuiilJ.)
N? stoczni państwowej pozostającej ;>od zarzą­

dem miesta Gdańska, buduje się obecnie icanonierkt 
rzeczne dla Po’ski. Ogółem zobc*viąrala się stocznią 
zbudować 8 kanoniereic dla Polski. Ki-.ionierki te ma­
ją mieć 45 metrów długości i mieścić na sobie 2 ar­
m aty t 6 karabinów maszynm/ych. Z?ł6ga składać się 
m i z 45 ludzi i 3 oficerów; Pierwsze dwie kanonierki 
.niały być gotov*e iuż w marcu, lecz rrudrośd w  na­
bywaniu materiałów budowlanych stały na przeszko­
dzie. Stocznia otrzymała już pó* miliona marek na 
Krwzta budowy.

żnan* ze swej Jziałafnosci przeci^Tiolskitć i*  
czasów niemieckiej ckupaeh Jeriy  Cleinuw, pe^tuclł 
stanowisko redaktora j w..d^wcy czasopisma „Orenz- 
boten“. W  oświadczeniu do czytelników swego pi­
sma Cioinow komunikuje, tę przenoś* się do Polski, 
gdzie obiecuje pracować *iaj spra yą ugody polsko- 
niemieckiej. ą zaranm  obronj  niemieckości na zie­
miach polskich.

Do W arszawy . j  Jeszła wiadomość, źe Rada m. 
Kowalewa w  Prusach zachodnich uchwaliła «ryasyg- 
ncwać 400C. mk. na p u y jęd e  wojska pi'iskiego, które 
wkroczy po usunięciu się N^mców. Wobec tego, źe 
do Rady miejskiej tego miasta należy tylko 1 PoLk, 
nehwŁła ta jes; bardzo mamiepna, Jako dowód zaufa­
nia tamtejszej ludności do Polski.

KsłtwSTze »r*itjuscy zwrócili sic Jo p a ,Jsłw a  
kietekie&o w  Pnry iu  z zapyt* rier, i, czy nie możnaby 
drukować książek francuskich w Warszawie. Pytanie 
to jfujt związane g nizklm kursem mork* polskitj. Za­
robki drukarzy w  stosu..ku do zarobków robotniczych 
w innych gałęziach przemysłowych są w  Polsce b. 
tvTsokie, zarobki w drukarstwie fras cuskiem w  sto­
sunku do hmych gałęzi przemysłowych sa nieco gor­
sze, niż w  Polsce. Mimo to jednak, dzlętci nitki emu 
kursowi marki poisKiej, druk książek wypada w  Pol- 
sco w  r*osimku do kosztów we Fra-ncji cztery razy 
t«lłW._______________ ________

Przed kilku dniami odbył ssę w W Jednh pobór 
do wojska polskiego przed komisją polska. Zgłossła 
się wielka ilość poborowych, z których 80% uznano 
sp zdatnych do służby wojskowej, przyjazd robra- 

yci. do Warszawy jest w  na*bliższych dniach oczeki­

wany, _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _

W JruIttuso&ei k r o k o w s k i e ,
Kraków. (PAT). Wczoraj znpaat wyrok w  p r o  

cesie przeciwko szajce oandytów, która gra owala w  
ckojięy Zakliczyna. Sąd doraźny skarał 2 na karo 
śmierci przez rozstrzelanie a 4 na karę ciężkiego wię- 
cienla po lat 20. Oba > y to k i śmierci -'ykonanc '•^zo­
raj o godz. 2 popoł.

Kraków. (PAT). Dzienniki donoszą, że r.a posie­
dzeniu Komitetu Muzeum narodowego uchwalono je­
dnomyślnie odmówić wysłania „Hołdu pitiskiego"

iJatejłS na-w ystaw t do Wenecji a to  ze wzjj^ędó*
konserwatorskich oraz i z tego oowodu, ze Komitet 
Muzeum narodowego nie uważa za stosowne, by 
przez cz*s przeszło 6 miesięcy nnledośtępmać io ar­
cydzieło licznym wycieczkom.

Dztół ekonomiczny.
X  . u  ae u d z ia łu  w  j a r m a r k u  w  (Mai

e k t 0.1 dnia 18—25 lutego b. r. odbędzie się w 
Gdańsku jarm sik międzynarodowy. — Firmy pol­
skie, pragnące wziąć udział w wystawie w  Odań, 
sku. zechcą niezwłocznie telegraf cznie podać do 
wiadumości Ministerstwa Frzem ylu i Handlu, jakie 
towary p^zemy^łu polskiego mogą wystawić, ile 
osób yyjed-ie z towarami na wystawę i ile me- 
V ów  kw. należy zarezerwować na wystawit dia to 
warów.

jeonocztśne  każda z reflektujących firm ze­
chce nadesłać pod adresem Ministerstwa listę 
i  wyszczególnień em przeamioiów wystawowych — 
Naam-enia się, że cenc miejsca 1 metra kwadr, na

ystawic.kosztuje bez wydatków dodaik o v',ych m a’ 
ir k niemieckich ICO dziennie. Najmn^jsze miejsca 
jest dwa meirv* — Wszelkich informacji % sprawie 
larmarku udziela Sekcja handlowa Ministerstwa 
Przemysłu i Handlu, Elektoralna 2“.

X  Wasfc 'iabor ż e g lu g o w y  a  rsąd . W roku
1914 cały prywatny tabor * ręczny na Wiśle zostak 
zarekwirowany preoz rząd rosyjski. Rząd niemiecki 
tak damo* pos-ąpił z  taborem, znajduiącym s ę  na 
teryiorurr. niemieckiem a należącym do byłych 
poddanych .osyiskich.

Po zajęciu pi zez N emców caJego biegu Wi­
sły, zmonopolizowali oni żeglug , doprowadzając 
do ruinv właścicieli statków. Po przejęciu żeglugi 
pr/ez r ąd polsk., został zachowany prussi systeh 
monopolowy.

Celem ps*aiania sprany  inćemnizacjl, powo 
łana tostaia specialna komisja. Statki podzielone 
zostały na k iKa <atec rji p dług był* ch tytułów, 
własności. Rząd pow nten u mać woiność żeglug' 
na rz kach polskich. Przez to nie bedzie się krę­
powało inicjatywy prywatnej i sian Żeglugi się pod­
niesie.

X  0  pcx*ł t o m ig ta n ta o h  w e  F r o u o j l
przysyła Kotesponaent „Robutriika" nitpocieś:ające 
wiadomości. . r . :

Dnie S stycznia h  r. przybyło do Paryżt. 800 
r)botnikó-v z Poiski.

,S  i bez żadnej opieki. Dn:a  i stycznia b. r, 
stali przeŁ rafą noc w Arras, w błocie, pod de­
szczem. Przy by i obdarci. Robią wrażeh e naj­
nędzniejszych włóczęgów. Nic me było przygotc " 
wane na ich przyjęc e U nraro ;ch na rażie w ro-» 
sv skie , ,‘ustriackie i niemieckie kapoty, rostawk-te 
przez jeńców.

Konserwatywne pismo „Intrsnsigejntu opisuje 
ze ?grozą wtdok emigrantów poi: kich, dodająt 
żę nie zdziwiłoby się, gdyby ci Tządziii „so­
wiety",

Robotnicy ęir fess^e  dziś, nie są. rozmieszczeń: 
yv  warsztatach piazy. Sprowadzono ich tu z zupełną 
lekkom yślność^

Położenie' emigrantów móze się pogorszyć 
przez oh pi czn^ści, że w zniszczonej «aęści Fran­
cji, nfe północy, grozi strajk robotników transpoi-, 
towyćh

Jeżeli to jest prawdą, to  widocznie Mimster- 
stwo prący t«ie roztoczyło należytej opieki nad tą 
pierwszą partja emigrantów.

Miologla.

Za duszę ś. p.

żyiinry ze SMonssinB Pedorowiczowej
urodzonej w r, 1851, zmarłej w Krakowie IV grudnia 
1019 r Oubed^-Ie się nabożeństwo ż tło ne v souutę 
17 stycznia 1920 r. w kościele św. Maryi Magdaleny 
o go Iz 9 rano. 27Ś

Helena z OsfrowskicR IHeissnerona
żona budowniczego

pizft+yww2y lat 46, żmar>q nagle po krótkich cierpie­
niach, we środę 14 stycznia 1920 .

Oorzęu pogizębowy odbęozie się w piątek dnia 
16 styeznia 1920 r  o godzinie 2-^iej -oyołudniu z do­
mu żałoby przy u l Kateckiej I. 17 n a , :mentarz Ły- 
czakowr^i, o ćzem zawiadamia w g.ębokiin smutku 
nęgr i  p rą  rodzina. zoo

Nabożeństwo żałobne
za spokój duszy S. p.

I LEONA z Grodkowa Itr. ŁOSIA
odbędzie się dnia 16 S'ycznhj w kościele św. 

Ma ji Magdaleny o godz. 0 rano. . 
Pogr^żoin w smut u żona e dziećmi zaprasza 

|r ewnycn, znajomych, kolegów i pobożnych chrze^cij
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Ze świata.
©' Budżet b o ls z e w ic k i .  Pisma szwedzkie d o n o s z ą , 

że budżet sowiecfcjej Rosji wykazał JO tniljardó*r ru­
bli dochodów f 50 miliardów wydatków.

£  Emigracja Austrjakdr, Do Rotterdamu napły­
wają inasawo Niemcy austriaccy, którzy emigruj* do 
Ameryki.

© Lasy Kijowa. Wychodzący w Kijowie dziennik 
rosyjski „Echo", daje nastęrmhc* informacje o wai- 
k iich staczanych y Kijowie w ciągu ostatnich dwu iat. 
Hicszezęśliwe to miasto przechodziło w tym czasie 

0 razy do coraz to nowej wiadzy. Krótka historia Ki­
lowa zaznacza następujące k r w a w e  zmiany: l) wpa- 
feide*niku 1917 r. wojska Kierońskiego oswobadttją 

(ów od bolszewików; 2) w grudniu 1917 r. Ukraińcy 
5 inmezen i Hruszewskłego wypietają rosjan; 3) w 
Styceąiu 19*8 r. bolszewicy po uwutygoaitk>wam 
bombardowaniu miasta zdobywajr; je r>d U k ra iń c ó w ;
4) w lutym 1918 r. niemcy wyradzają boiszeyihów: 
8) w kwietniu 1918 r. hetn an Skoropadski rozgramia 
siczowników ukraińskich; b) w listopadzie 19’? r. Pę­
tla.* z biczownikami zwycięża hetmana; 7) w sty­
czniu 1919 r. bolszewicy moskiewscy wyyęd/aja r.

miar1 * Petiurę; 8) w sierpem! 1919 r. Demkin zajmuje 
m ia s t'. ł») Denikin odpiera Ukraińców galicyjskich 
z poti Kilowa; 10) w październiku Denikin broni mia- 
ita  od bolszewików, którzy ostatecznie, wiadomo, 
zajęli je w grudn.u ruku ubiegłego i dotychczas w niem 
przebywaj*.

© Brat papieru w Berlinie. W Berlinie daje się w 
ostatnich czasach odczuwać wielki brak ■ papitru ga­
zetowego. Niektóre gazety, między innemi „Eerlinet 
Tageblatt", wychodzą oci wczoraj na szarym pa­
pierze.

©  Mrozy % Hiszpanii. Dzienniki mądryJcte dono­
szą r  niebywałych tnrozach, «ak5* w tym .oku nawie­
dziły Hiszpanję. W stolicy panuje zimne iście sybe- 
lyjskie. W ostatnich dniach zmarło k'Ikanaście o?ób 
z zimna. Na Jednem z przedmieść Mcdrytu znalezio­
no onegdał dwc trupy kobiece: matki i córki, któro 
pj iły ofiar* mrozu i głodu Zimne jest tern dokuczli­
wsze. ponle wat półwysep pirenejski prawie nie zna 
zimy*, a przynajmniej bardzo lekką, tak że ani nie- 
szkanla nic są obiiczore na mrozy, ani odzieży ciepłej 
niema nikt prawie w zapasie. Piece i kożuchy sa pra- 
w ir nieznane w Hiszpan,11

©  W aeroplanie do szkoły „chodzi' pewien uczeń 
w Teksami o; Uczeń ten Jest synem właścicielki farmy, 
poiożot ei daleko od miasta. Potdtwaź farma niema z

ulem ani kolejowego, ani innego połączenia, zdecydo­
wała się femer!:.' naprzód odwozić syna 

-ogą automobilem a potem z powodu rcziicznych 
.ućności z tp jazaą związanych, aeroplanem, maszy- 
i* kieruje sama Iermerka. Każciegc poniedziałku od 
.c.r/.i synka do miasta a w sobotę zabiera f  r od­
wrotem,

©  E u .it m at : n a r t y  a m e r y k a ń s k ic h  W pismach 
francuskich czj i-tmy: Kiedy do porfu w Nowym Jor- 
ku zawinął łraiopOYtouiec amerykański „America*', 
'Wwożący cz ło i.A Ó w  a m ery  V..'d;iej tnisji na l.onicren- 
cię pckojov,ą; pokaźno się, że 11 źolniet zy załogi by­
ło zakutych, zaś 6 rozstrzelano na, pełnem morzu za 
bunt

M arynam , zaopatrzeni w rewe wery i pistolety 
automatyczne, które dostali od zdemobilizowanych 
żołnierzy, nie tylke r.ie słuchali oficerów, pili i grali 
w karty, ale nawet chcieli się włamać do kajut, w któ 
r y c l i  jechały panie, żony oficerów. Kiedy w Brescie 
n ie  pozwolono wysiąść im  na ląd, powstali przeciw o 
fleerom, którzy dopiero do dłuższej w a lc e  na rewol­
wery, zdoiali bunt poskromić.

Jak wykazało śledztwo, większa część załóg, pa * 
leżała do anarchistycznej organizacji airery ' ańskiet

Ceny o^o«,«eń»
Ogłoś; enia za w iers: lub jeco miejsce 
drobi, .m pismem 1 k. -  Nadesłane 
nekrologja za wiersz drobneni pi- 

picm n lub jego miejsce S kor
O G Ł O S Z E N I A

CJLPeny ogLossei
Ogłoszenia w k-omce to b za wiersz, 
po kronice 4 k.. na pierwszej stopnie 
14 k -  Drobne ogłoszenia 3C hal 

za wyiaz.

K U  NO i S P R Z E D A Ż
ł  anl-L-łpauika kal. 16, doskonała sprzeda Zbaraska 3, 
lilli> l* l(> W U  parter na lewo od <ł—5 pop. 195

m m  7 POac', Stajnia, morgowy ogród, opa, z .alków i - 
"Hu tern urządzeniem na jprzedaż. Popielnicy fyykiu- 
-ni Wiadomość w AdminiSTacji Słowa pod .Willa". 237

25 beczek oleju rzepakowego do sprzedania. Bliższa wia­
domość M; Kie ski pasaż Wikolasch*. 234

l

Ife rłn fla  wybierane sprzedaje każdą ilość Konsum -ądu 
RdflulIB śek  | t uj. Sądowa 7. 231

V>.« żelazne. Wagi Piły do ratru. Artykuły techniczne 
M oj Poleca firmr M. Kierski pasaż Mikolasćna. 230

Lokom .ble, Mctorj’, T ra n sm '^  Obrabiarki do 
U -ltljj drzewa i metili dostarcza „fMo* Lwów, Da'o- 
fego 4. 4145T

r n , «  dc kamieni. Motor benzynowy 16 Mk. nowy oka- 
ć J S '  L zyjnie do sprzed, nia „Pilot0 Lv'Ow, Batorego 4.

IłennliioTO wieczorom e, tiulowe, dżetowe, kwiaty karr v  
MHBHIaiB Vva owe p <le:a M, Topolnicka Kopernika 1. 
nad apteką Mitolasciia ł 08

tlnnunH am  h P- hafrierT'ę‘% bran. i wjazdowa, ogrói. Wia-
Cpl.iC l u l  domość: Skład heroaty A. Serafin u* Sien-
Kiewicza 5. _____________________________  28 )
7 łn in n lrV i sprzcuam Srdkó, Bilińskich 10, 1 piętro no 
Łllullil " l l  prsivo między 3—5. 276

Prawdziwą glicerynę tio rąk
poleca najtaniej 259

Ł n d n ik  H o s z o w s k i
Głó -;ny skład farb I małerjati* v

I w o v * ,  ul. A k a d e m i c k a  I- 3

MIESZKANIA « SKLEPY.
2 pokoje przedpokojem, umeblowane, kom­
fort z iazienką opa,ein lub bez w Srójmie- 

ściu, pośrednictwo w>ngrodze wiadomość Potockie,?o 25, 
1 P- ■ | r a ° . ________________ _̂__________________ 282

umeblowany bez pościeli, elektryka zar»z d. wy- 
nrjęc:a Kochano: rsk ; *o 79. 11 drzwi Nr. 2. 274

POSADY POSZUKIWANE.
panna z dobrego domu przyjmij posadę 

v  rauczycielki zę szkół nor . alnych ,ut to ­
warzyszki tylko na prowincji Zgłoszenia pod „'rtała-
)P!ska 12 . ____________________     434

ekonom poszukuje posady od 1 marca Jezierzany 
L. Czcrtkowa peste-res an‘e B. M. 27J

• POSADY ZAOFIAROWANE, i
C łn -in r tn a fh łlra  zara:em pierwszorzędna mas_v.iistka 
OtufłU5 "a llS la .a  potrzebna zaraz. Zgl szenia do 25 bm. 
plac Smolki 5, il p jtro na prawo, drzwi Nr. 12. Płaci we- 
dle umow  ____________    279
'f ta f i f a iw i  ko;v:ep*.awi jedei lub dvóch z ukończcuemi 

CrCUl/ł stuJjami pruwniczemi — o ile możności z pra - 
tyką adm kistracy^a i z pi *i ws<.orzędnen'-i ret: en j -.nr! 
potrzebni. Posady do objęcia za-az. Znoszenia nla: '-niel- 
ki 5, U piętro, na levco. drzwi Ni- 15 Płaca wedle unowv. 
    ______________________ __278

Leśniczego ze studjami i praktyki!
I dwóch adjunktów leśnych ze studjamt
przjjfii:- Łut/*. Za: L i ó  To'Si*'tółw a; a$K ne-
go Zakj.-ióći - ‘ i:  yeti w Sian c!t-:«.iC8th fioczia

W z-s ;t ia Radom r.ka. 240

Kilku roznosicieli z.ia dzi: stałe zajęcie 
„Słowa polskiego1*.

Administracja 
• 2156

W* CHOWANIE i  NAUK a .

iK N H .E  e p . r o i n i i K
( 9 0 3  d y r  F r . K o n r a d a )

ul. P eńsks 14.
przyjmuje wpisy .ua kurs-; a) a!tjiVsfcie;o i Irancu- 
rkif*qo, bi praktycznej kcńweracji niemieckiej, c) sce­
nografii d) pisania na ma >zynacł- różnych systemów. 

Kruka jaayh ,r osobno lub w twupach 
M  frt as6b.

Wpisy <Ą U—1 i od 4 —€. 259

ROŻNE DONIESIENIA
z W ię f l^ łi  k ’plrałem poszukuje /d o h y  

upu iu iw ó sy  przemyslowie . ZJJoszerita do Aymuiisir. 
pod 38. 264
*V ^ »  .................... n w »fc»..—— .i,,. . ■ . . . i. u n wa-.i  .............  i .  ~ ■ .
K&hAio cai bez^umne zamienię ;a wiktuały lub z em- 
11 Ol/ , o njq5U Niemcewicz! M drzwi 10. 277

MflnfotlPfić* Dneśliczuc tanio bc w oumi. rob’ uczenica 
^BOUl to  afekt w ^aryżu. Wiadomość w Admini­
stracji „Stówa*. 281

rob“„ pr « ablam ‘ z rfostarczonego materiału. 
Kąlrtza I 11 oarter 27b

KomuniKaL
Magistrat król. stoi. miast* uwa stoso^Tiie do 

rozpęrz*dzeui2 Ministerstw a aprowizacji v: W arsza­
wie z ćnia 19-go listopada 19119 r. Nr 207/IV. S. 23 
wzywa \vsz3*stkich producentów rolnych na obszarze 
tutejszej gminy, by w nieprzekraczalnym te/minio 
do dnie 22 stycznia b. r. zgłosili w  odnośnych komi- 
rarjat?.ch dzielnicowych, laki obszar gruntu zasiali wt 
jesieni 1919 r. ozime.n żytem, yszenic* i jęczmieniem.

Ponadto podać należy ogólny obszar gospodar 
stwg rolnego a w tem obszar ziemi ornej. 283

Za niezastosowanie sio do powyższego zarządze­
nia, lub podania dat fałszywych, przewidziana jest no 
myśli obowiązujących przepisów kara od !50 do 
150.000 koror, względnie Kara aresztu tjd 14 dni do 6 
miesięcy. k*óra będzie z całą surowości* zastoso­
wana.

.Sprzedaż mięsn.
jatki miejskie w Rynku i. 7. przy ńl Jabło­

nowskich I. 51, Łyczakowskiej 1.36, Potocki yo I b, 
oraz przy placu Unii Brzeskiej I. 4 sprzed,;? co- 
Izienni f,vieże mięso y.ołowc, wieprzowe i cie  

ięce, 285
M iejsk i Z a r la d  ap ro w lzacy jn y .

Ogłasnenie.
Dnia 19 sHcznia !920 o  godzinie 10 rann 

Oubedzie się w Rzeźni miękkiej we Lwowie publi­
czny przetarg na odbiór rogów  bydlęcych wojsko- 
w yc' z uboju bydła wojskowego. — Oferenci ze 
chcą się żgłosić \v oznaczonym czasie w kar.ctlarji 
Centralnej Rzeźni W. P. ra  Oabryelówce, 2*& 

W o jsY o w y  l ‘v. . '0g o W j U r s ą d  
G o s p o d a rc z y  L w ów .

Każdy palacz musi przyznać, 
że tutki i bibułki cygaretowe

są najlepsze.

U a m  A j e n c y jn o - H a n i ‘o w y  i k o m is a w y

: BROŻUK
L w ó n ,  u l .  B a t o r e g o  *4

Po8lat» «a aprzednż: ĆYIHf w górne; części ul. Listopada. 
kCamlenlcij I. p przy ul Zan.oiskiego, Kamienicę pr y ul. 

1 Ochronek, nauyię s:y  komfort, pr-.y ul. Romanowicza, z no­
woczesnym kom ortem, kilka majątków z inwentarzem 

73 j budynkami.
6'*i wagonów ćrre-ra ópelowego w sagach lok** las. około  

ód sztuk wozów gospodarskich ty u wschodnio yallcyj- 
Sjsięgo ku c lut, nic, 5C- 7 0  wi óweK marki „-Ufa**, dostai 

j ę?a wszeiitiegę rodzaju artyxuły spożyitc-.e (wolnego 
i d'u) dla Kółek ro:n’czyći, konsuioow "i z w ią z S j t  Za 
J stepstwo lo-ndw stdadow; ch w p --rcie Gdariskirr,, artyku- 

ló-r koioniahyci, śledzie" kawa, pis: rz cynamot, herbata, 
* Di. po cenach nader niskich w ładunkach całowaj onowych.

^ D D E J A L  SrED Y dY -TJSY
PO^SKIEGC ZWIĄZKU HANDLOWEGO OLA !M ’ORTU I LKbP JKTU

„?C i H45X“
Spółka z ograu czoną poręką 145

•Biuro główne: 'HOTEL FłfAl 1PUS (|, ; i|. MAKYACKI 5,
Biuro fm!astowe: UUr.A SIENKIEWICZA 8.

Wykcnufe najspleszniaj. i najtaniej, r o i  nowem tachowem ki.iir."A*nfctwe.7t:
Łf e u ./p j t  rw daaju , p r z e s y łk i  s b ie r e w e  p o d  k o n ­
w o je m  w  k r a j u  i » ag ra i* io ą . M a g a -y n o w a « ije  to w a ró w  w e  
w la s e y o k  jk ia d a o h  O o le n ir  X5 r  7 e n ro  w  a d 7 k i  m iejsc- w e

i  c a g ra m c sk ie .

Frenanteralę
na

„Słowo PpIsKie *
rtrjrjmuje

AklinlniSiracIc „S tów a

bw ów , ó lm nrnw łcza ,
11-15

.:V-?RS«a -i.-w i

Ś  ś  i .  W & &

1 s?r?z  W 5 2 9 lk  e  h u c f t e n n ć  *
; --o i f P i l i ® i i  r
i poleca Rcjtdnfaj LWÓW*- ul. s;oBISSK!I^G 12.
H  o t w o r z o n y  n ł ł  j Ł ł z »u gmacHem Banku kup,ukhłąt,).
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